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„Plejady to gwiazdozbiór już październikowy,
Spokojnym tokiem płynąc losy twoje iści.
Powoli wyjdź przed bramę, nie odwracaj głowy
I zerwij parę złotych, poranionych liści.”
                                            J. Iwaszkiewicz

Szybko zmieniają się pory roku. Każda z nich jest 
piękna, jedyna w swoim rodzaju, a jednak ….. My cze-
kamy na jesień. Czekamy na październik, który pra-
wie zawsze przynosi „babie lato”, zawsze cieszy nas 
różnokolorowymi liśćmi i dojrzałymi kasztanami spa-
dającymi z drzew. Ten październik przyniesie nam 
jeszcze coś. Będą to spotkania z koleżankami i kolegami z czasów naszej 
młodości i będzie to powrót do wspomnień. 

Od października 1944 roku upłynęło już 70 lat. Ta data dla wszystkich 
absolwentów Liceum Ogólnokształcącego w Dynowie jest bardzo ważna. 
Jesteśmy przecież wielką rodziną absolwentów związanych na dobre i złe 
ze swoją Szkołą. Idąc przez życie, staramy się korzystać z wiedzy i zasad 
wpojonych nam przez naszych Nauczycieli i Wychowawców. Pamiętamy 
słowa ks. Jana Twardowskiego, który o naszym losie mówi prosto i pięknie: 
„gdyby wszyscy mieli po cztery jabłka, nikt nikomu nie byłby potrzebny”. 
My wiemy, że jesteśmy sobie potrzebni. Tę prawdę odkryliśmy sami pod-
czas poprzednich wielkich Zjazdów Absolwentów w roku 1994 i 2004. Mi-
nęło kolejne dziesięć lat a my – młodzi duchem- mimo upływu czasu, z na-
dzieją na przeżycie ciekawych, pięknych chwil, chcemy się z sobą znowu 
spotkać i sobą nacieszyć. Chcemy zapisać październik 2014 roku w swoim 
kalendarzu jako wielkie święto Szkoły, Nauczycieli i pozostałych Pracow-
ników, Uczniów, Rodziców i nas –Absolwentów.
	 	 	 	 	 	 Maria Radoń

Proszę odwiedźcie lata młodości,
Wsiądźcie na gapę, niech każdy zdąży!
I zapakujcie wszystko, co drogie,
Ten bagaż przecież wcale nie ciąży!

 Zabierzcie z sobą kochaną szkołę,
Szkolne porażki – małe i duże…
I pełne goli oraz siniaków
Za „biernaszówką” szkolne podwórze…

Nie zapomnijcie też zabaw szkolnych
Z oranżadami, które ‘strzelały’.
I bułek z szynką na tych zabawach,
Co tak nieziemsko Wam smakowały…

Pierwszych przytuleń w dynowskim kinie
I akademii majowo-pierwszych…
Pierwszych miłości, ostatnich dzwonków
I z pamiętników niezdarnych wierszy…
                                     Maciej Jurasiński

Proszę odwiedźcie lata młodości…

Na motorze MZK Profesorowie Józef Drabik i Anna Warchał a w tle Zofia Rajchel i Teresa Gerula
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Tych chwil w mojej pracy było bardzo wiele gdyż w sie-
demdziesięcioletniej historii naszej szkoły mieści się pra-
wie połowa (34 lata) mojej własnej historii, tej zawodowej 
i tej prywatnej. Przez ten czas byłem kolejno kierownikiem 
internatu, nauczycielem, wicedyrektorem. Od 1 września 
2007 roku do tej pory jestem dyrektorem. Jako kierownik 
internatu musiałem zmierzyć się z problemami aprowiza-
cyjnymi lat osiemdziesiątych, złym stanem technicznym 
budynku internatu i  trudną rzeczywistością tego okresu. 
Jako nauczyciel byłem blisko młodzieży, starając się zrozu-
mieć jej zmieniające się postawy, zainteresowania, potrze-
by. Głęboko w mojej pamięci zapisały się zarówno pierwsze 
roczniki uczniów jak i następne, aż po ostatni. Najsilniejszy 
jednak związek emocjonalny pozostaje po relacjach wycho-
wawca – uczniowie. Takich funkcji pełniłem kilka, jeszcze 

„W życiu piękne są tylko chwile…”

przed reformą oświaty, w cyklu czteroletniego liceum. Było 
więc sporo czasu aby poznać się wzajemnie. Żyliśmy wol-
niej i bliżej siebie. Tych osobistych relacji brakuje mi teraz 
najbardziej. Jako wicedyrektor przyjąłem nowe obowiązki 
i zadania, wdrażałem się w pracę administracyjną szkoły. 
Funkcja dyrektora postawiła przede mną nowe obowiązki 
i zadania. Od siedmiu lat staram się o podniesienie jakości 
pracy szkoły, twórczą, przyjazną atmosferę pracy i nauki. 
Ważnym priorytetem mojej pracy jest dbałość o bazę i wy-
posażenie szkoły, czego zwieńczeniem jest nowo wybudo-
wana hala sportowa, której otwarcie świętowaliśmy na po-
czątku września. To jednak nie koniec wyzwań. Jest jesz-
cze tyle do zrobienia aby nam wszystkim: uczniom, ich ro-
dzicom, nauczycielom, pracownikom administracji i obsłu-
gi pracowało i współpracowało się jeszcze lepiej.

Kazimierz Żak

Kazimierz Żak - obecny Dyrektor LiceumNowa hala sportowa - dzieło Dyrektora Kazimierza Żaka

Szczęście leży w tobie.
Ono ma swój początek na dnie twojego serca. 
Jesteś nawet zdolny je powiększyć:
gdy pozostaniesz życzliwy,
gdy pomagasz,
gdy jesteś zadowolony,
gdy potrafisz się uśmiechać
                      Phil Bosman

My, Teresa Gerula (1967 -1997) i Janina Król-Duch (1980 
-2001), emerytowane nauczycielki, chcemy opowiedzieć czy-
telnikom „Dynowinki” o tym, jaka szansą życiową była dla nas 
praca w dynowskim liceum i ile szczęścia nam ona dawała.

Nawiązując do znanej Księgi Koheleta, musimy przyznać, 

Do cząstki dodana cząstka i jeszcze raz cząstka…
że nasze nauczanie przypadło na czas „pokoju, budowania, 
sadzenia, miłowania, śmiechu i pląsów”, a to w znacznym 
stopniu ułatwiało sprawę.

Każdego dnia na świecie dochodzi, i zawsze dochodziło, do 
wielu konfliktów, dramatów i nieszczęść. W Polsce w ostat-
nim 30-leciu XX wieku, po okropnościach drugiej wojny świa-
towej i reżimie komunistycznym pojawiła się nadzieja na lep-
sze jutro, większą swobodę, wolność słowa i indywidualizm. 
Wyzwoliło to w ludziach chęć dokonywania różnych zmian 
i wprowadzania w  życie niekonwencjonalnych pomysłów. 
Również i my uległyśmy panującym wtedy trendom i na-
strojom. W tym miejscu musimy zaznaczyć, że nie jesteśmy 
rodowitymi dyno wiankami, ale nasze losy tak się potoczy-
ły, że znalazłyśmy tu, w Dynowie, swoje miejsce. Z tego fak-
tu wynikły dla nas dodatkowe zadania: musiałyśmy poznać 
środowisko, jego potrzeby i dążenia.

Teresa:
W 1967 r. Liceum przeniesiono do nowego budynku przy 

ulicy 1 maja. Do dyspozycji nauczycieli wychowania fizyczne-
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„Taką szkołę pamiętam”

„Taką szkołę pamiętam”
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Jacek Bator, Elżbieta Klaczak-Łach, Maciej Jurasiński, Mariusz Choma, Ewa Hadam, Kazimierz Żak, Teresa Geru-
la, Zbigniew Tesznar, Janina Król-Duch, Józef Skubisz

Józef Drabik, Teresa Gerula, Nieznajoma Pani, Janina Jurasińska, Władysław Pankiewicz, Janina Król-Duch, Je-
rzy Warchoł

Teresa Gerula - licealny bal noworoczny

go i młodzieży oddano dużą, choć niepełnowymiarową salę gimna-
styczną wraz z zapleczem: magazynem, szatnią i prysznicami. Na-
leżało zagospodarować te pomieszczenia we właściwy sposób i zgro-
madzić odpowiedni sprzęt. W wyniku różnych starań w wyposaże-
niu znalazły się: materace, ławki, rozmaite piłki, skakanki, kozioł, 
skrzynia, itp. Początkowo na zewnątrz zrobiliśmy jedno boisko as-
faltowe i dwa trawiaste. Z pryszniców ze względów oszczędnościo-
wych nie korzystaliśmy, udostępnialiśmy je tylko dla kolonii. Z cza-
sem w części ponocno-zachodniej ogrodu powstała ścieżka zdrowia. 
Czego tam nie było: bieżnia, opony samochodowe do przeskoków, 
urządzenia do czołgania się i do zwisów. Później jedno z boisk tra-
wiastych przekształcono w kortowe. A  jaka wspaniałą dyskotekę 
urządziliśmy na nim w dniu otwarcia! Za tym wszystkim, tj. kom-
pletowaniem bazy stali nauczyciele wychowania fizycznego: Kazi-
mierz Kozubal, Andrzej Kosek i ja – Teresa Gerula, a od 1985 r Ka-
zimierz Żak, z inicjatywy którego powstała siłownia i wymieniono 
zużyty już parkiet. Oczywiście temu wszystkiemu patronowali dy-
rektorzy mgr Bronisława Krasiczyńska i mgr Janina Jurasińska. 
Fundusze spływały z różnych stron, czasem z trudnościami. Poma-
gały też zakłady opiekuńcze: „Fermstal” i PGR Bachórz.

Do czasu wybudowania auli sala gim-
nastyczna służyła również do innych ce-
lów: tu odbywały się inauguracje i zakoń-
czenia roku, matury, wieczorki zapoznaw-
cze, studniówki, dyskoteki, spotkania i kon-
certy (np. zespołu „Andrzej i Eliza”). W tym 
ciągłym ruchu a nawet rozgardiaszu, trze-
ba było prowadzić lekcje, ciągle coś sprzą-
tać i porządkować, w czymś pomagać, ko-
goś zastępować. Działać należało szybko, 
z pomysłem i dobrze.

Konieczna przy tym była kobieca ręka, 
gospodarność, serdeczność, gościnność, 
uśmiech – a  wszystkie te cechy przeja-
wiałam ja, chętna i gotowa do wszystkie-
go. Tak mi wmawiano, oczywiście „podpu-
cha”, ale działało.

Kto uczył młodzież tańca na studniów-
kę – Teresa,

Kto doradzał dziewczynom jak się ubrać 
– Teresa,

Kto włączał się do przygotowania Sali 
na imprezę – Teresa,

Kto kroił torty i robił kawę dla nauczy-
cieli – Teresa.

W  tamtym czasie byłam nadzwyczaj 
„mobilna” – jeździłam na mecze, zawody 
sportowe, wycieczki, do teatru, nadzorowa-
łam młodzież w różnych pracach na rzecz 
środowiska np. przy budowie boisk, trze-
ciego pawilonu, domu nauczyciela, sadze-
niu drzewek, porządkowaniu miasta itp.

Janina:
W roku 1978 utworzono w naszej szkole 

profil rolniczy. Znów pojawiło się nowe wy-
zwanie: stworzenie właściwej bazy dla kla-
sy rolniczej. Potrzebni tez byli nowi nauczy-
ciele do nauki przedmiotów zawodowych. 
W 1979 roku powierzono mi nauczanie pro-
dukcji zwierzęcej, a od 1980 r. zostałam za-
trudniona w Liceum na stałe.

Klasa rolnicza w  szkole pojawiła się 
nagle i nie mieliśmy tutaj wypracowanych 
żadnych tradycji. Tylko młodzież w dużym 
procencie pochodziła z gospodarstw wiej-
skich i łatwo uczyła się rolnictwa. Trzeba 
zaznaczyć, że każdego roku zwiększała się 
ilość uczniów w ogóle i zaczęło brakować sal 
lekcyjnych. Ciągle coś zmienialiśmy i or-
ganizowaliśmy od nowa. Ja miałam swo-
ją klasopracownię w trzech różnych miej-
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Maria Radoń, Janina Król-Duch, Marta Buczkowska, Zygmunt Zięzio, Tersa Gerula - ognisko pedagogiczne

scach: przy korytarzu głównym, w trze-
cim pawilonie i w pierwszym, gdzie pra-
cowałam do końca. Gromadziłam róż-
ne pomoce, sprowadzałam książki do 
biblioteki klasowej, robiłam z młodzie-
żą gazetki i tablice tematyczne, czuwa-
łam wraz z innymi nauczycielami nad 
ukwieceniem szkoły i bardzo starałam 
się by moja klasa w tej dziedzinie była 
wzorem dla pozostałych. Osobnej tro-
ski wymagało obejście szkoły, zwłasz-
cza część frontalna. Rosły tam już drze-
wa, krzewy, kwiaty, ale to wszystko wy-
magało ciągłej pielęgnacji i trzeba było 
te florę wzbogacać o nowe gatunki. Do 
współpracy na tym odcinku angażowały 
się także Teresa Gerula i Maria Kuszek.

W programie nauczania była tak-
że praca na działce. Mieliśmy na ten 
cel przeznaczony kawałek ziemi. Ro-
sły tam różne rośliny – zioła, kwiaty, 
był skalniak.

Profil rolniczy utrzymał się tylko 
przez kilka lat, potem przyszły inne 
czasy, do szkół zaczęły wkraczać kom-
putery, wzrosło zapotrzebowanie na 
uczenie się języków obcych i pojawiły 
się nowe profile.

W rezultacie uczyłam produkcji ro-
ślinnej, produkcji zwierzęcej, biologii 
i przysposobienia do życia w rodzinie. 
Przygotowywałam uczniów do Olim-
piady Ekologicznej. Wielu z  nich do-
brnęło do szczebla centralnego i zosta-
ło laureatami.

Równocześnie angażowano mnie do 
zajęć pozalekcyjnych w zespołach arty-
stycznych. Po Pani Zofii Rybowej prze-
jęłam w 1982 roku zespół tańca ludo-
wego. Współpracowałam z Teresą Ge-
rulą, Andrzejem Koskiem i oczywiście 
z Panią dyrektor Janiną Jurasińską. 
Z zespołem ludowym występowaliśmy 
w Dynowie, wyjeżdżaliśmy do Przemy-
śla, Lubaczowa.

Z Teresą dla tych zajęć pozalekcyj-
nych postanowiłyśmy „podnieść swoje 
kwalifikacje”. Przeszłyśmy w Jarosła-
wiu kurs tańca towarzyskiego, współ-
czesnego i ludowego.

Przez wszystkie lata pracy powie-
rzono nam również wychowawstwo 
klas. Wiązało się to nie tylko z  dużą 
odpowiedzialnością i wielkim zaanga-
żowaniem emocjonalnym, ale też cią-
głym pogłębianiem wiedzy z psycholo-
gii, socjologii, historii, polityki.

Do harmonogramu zajęć szkolnych 
trzeba było dostosować własne prace do-
mowe. Byłyśmy przecież żonami, mat-
kami i miałyśmy obowiązki wobec swo-
ich rodzin.

W  tamtych latach kwitło również 
życie towarzyskie nauczycieli. Podob-
nie jak młodzież, wyjeżdżaliśmy na 
wycieczki krajoznawcze, do teatru, do 
opery, świętowaliśmy Dzień Nauczy-
ciela, Dzień Kobiet. Imprezy odbywa-
ły się w szkole, albo w plenerze, robili- Teresa Warzocha, Marian Zubilewicz, Anna Warchał, Teresa Gerula, Zofia Rajchel, Zofia Ryba, Józef Drabik

śmy ogniska i byliśmy weseli.
Gdy przechodziłyśmy na emeryturę, oczywiście w różnym czasie, ze szkołą że-

gnałyśmy się ze łzami w oczach. Pozostawiłyśmy w niej część swojego życia i serce. 
Przezywałyśmy tam radości i smutki, sukcesy i porażki. Powracamy do niej, gdy 
jesteśmy zapraszane z okazji różnych świąt i spotkań z dawnymi absolwentami. 
I wtedy znowu przez chwilę jesteśmy razem, by się sobą nacieszyć i powspominać.

W naszych domowych archiwach znajdują się różne pamiątki po tamtych cza-
sach.

A oto fragmenty dedykowanych nam tekstów:

Dla Teresy
Za wychowawczy trud
Za pójście po rozum do głowy
Za taniec współczesny i taniec ludowy
Za niezliczone wycieczki
I za niejeden sukces sportowy! (20-06-1997)

Dla Janiny
Ona biologii w szkole uczyła
Chcemy, by w szczęściu, w zdrowiu żyła
Że z ekologii sukcesy miała
Kronika szkolna zapisała. (22-06-2001)

Teresa Gerula, Janina Król-Duch
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"Aby mierzyć drogę przyszłą, 
Trzeba-ć pomnieć, skąd się wyszło"

Teresa Gerula z wychowankami z rocznika 19..

Teresa Gerula z wychowankami z rocznika... Teresa Gerula Podharcmistrz

Władysław Pankiewicz, Teresa Gerula, Janina Król-Duch, Jerzy Warchoł

Ta niezwykle trafna myśl poety była dla mnie ważna 
przez całe dotychczasowe życie. Jako absolwentka dynow-
skiego liceum ciągle pamiętałam i pamiętam, że w Dyno-
wie „wszystko się zaczęło”. Wprawdzie zawsze lubiłam 
uczyć się języka polskiego, ale to tutaj odkryłam, że bez 
głębszej znajomości literatury polskiej nie widzę dla sie-
bie przyszłości. Moja nauczycielka i wychowawczyni, p. 
Janina Jurasińska, wymagając ode mnie dużo, spowodo-
wała, że z wyborem kierunku studiów nie miałam proble-
mu. Zanim jednak do tego doszło, przez cztery lata po-

bytu w  Liceum Ogólnokształcącym w  Dynowie pielęgno-
wałam w sposób szczególny dwie pasje – naukę i siatków-
kę. Mimo iż codziennie dojeżdżałam do szkoły autobusem, 
tak organizowałam sobie czas, aby go starczyło nie tylko 
na naukę i pomoc rodzicom, ale także na forsowne treningi 
pod okiem nauczyciela wychowania fizycznego i trenera, p. 
Kazimierza Kozubala. Były także liczne wyjazdy na mecze, 
obozy i zgrupowania sportowe. Odnosiłyśmy sukcesy a Dy-
nów był z nas dumny. Pokochałam sport na tyle, że w siat-
kówkę grałam przez całe studia na wydziale filologii pol-
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„Taką szkołę pamiętam”

C.K.Norwid
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skiej Uniwersytetu Jagiellońskiego. Nie wyobrażałam so-
bie jednak pracy zawodowej po ukończeniu studiów w in-
nym miejscu niż w mojej szkole, w Dynowie.

Miałam szczęście, bo dyrektorem Liceum w 1977 roku 
została p. J. Jurasińska i zwolnił się etat nauczyciela języ-
ka polskiego. Od początku swojej pracy zawodowej byłam 
nie tylko nauczycielką języka ojczystego ale od razu przy-
znano mi wychowawstwo w klasie 3c. Było to dla mnie zu-
pełnie nowe doświadczenie, ale jakże piękne. Klasa była 
wspaniała i  doskonale się rozumieliśmy. Przecież dzie-
liło nas zaledwie sześć lat. To w tej klasie osiągała naj-
większe sukcesy Marta Pilch w Olimpiadzie Artystycznej, 
to z tą klasą prowadziłam lekcję języka polskiego przed 
ekipą Telewizji Polskiej, która kręciła film o Marcie. Ileż 
było radości a  jednocześnie mojej i  ich tremy. Mam ich 
wszystkich przed oczami, niektórzy, niestety, już nie żyją. 

Tak się zawsze składało, że wychowawstwo otrzymy-
wałam w klasach o profilu humanistycznym, do których 
uczęszczała młodzież naprawdę uzdolniona w  tym kie-
runku. Moi uczniowie interesowali się literaturą, pięk-
nie recytowali, śpiewali, grali na instrumentach, malo-
wali. Niezapomniane są występy Piotrka Pelli i  Jerze-
go Stepańczaka w „Jeziorze Łabędzim”, wzruszające wy-
konania piosenek Aliny Hickiewicz, zdolności i pracowi-
tość Anny Marszałek. Uzdolnienia plastyczne Grzegorza Maria Radoń, Teresa Gerula, Józef Drabik, Zofia Ryba

Pierwsza z lewej w górnym rzędzie to panna Marysia Sikora, obecnie Kędzierska a trzecia w tym samym rzędzie to 
panna Marysia Piłat obecnie Radoń z trenerem Panem Kazimierzem Kozubalem

Spotkanie Dyrektorów - Janina Jurasińska i  Maria Radoń

Dużo  j es t  tych  wspomnień 
o uczniach, bo to oni zawsze byli dla 
mnie najważniejsi. Przeżywaliśmy ra-
zem wizytacje szkoły, częste hospita-
cje p. dyrektor J. Jurasińskiej, wystę-
py artstyczne, Festiwale Kulturalne 
Szkół, które zazwyczaj wygrywaliśmy, 
dyskoteki, studniówki, komersy, wy-
cieczki, posiedzenia Samorządu Szkol-
nego(byłam jego wieloletnią opiekun-
ką),wycieczki klasowe do teatru, kina 
i do różnych miejsc w Polsce. Byliśmy 
nawet w Zamku Królewskim w War-
szawie podczas jego remontu, dzię-
ki wujkowi uczennicy, który nas tam 
oprowadzał.

Muszę jeszcze dodać ważną rzecz. 
Wróciłam do swojej szkoły, do swoich 
nauczycieli, którzy mnie uczyli i któ-
rzy mnie wspaniale przyjęli jako na-
uczycielkę. Można nawet powiedzieć, 
żeśmy się z sobą zaprzyjaźnili. 

Hardulaka są widoczne do dzisiaj w „Dynowince” 
i różnych dynowskich przedsięwzięciach artystycz-
nych. Na osobne wspomnienia zasłużyła sobie Ja-
dwiga Pinderska, finalistka Olimpiady Literatury 
i Języka Polskiego, niezwykle pracowita i dojrzała 
w swoim stosunku do nauki i do życia.

Nie wszyscy jednak byli tak poukładani. Do hi-
storii szkoły przeszły nietypowe zachowania Piotra 
Kamińskiego, z którym nie poradziły sobie przemy-
skie szkoły, a który u nas zdał maturę. Mam jesz-
cze mnóstwo wspomnień o innych klasach, w któ-
rych uczyłam i  z którymi dobrze mi się pracowa-
ło. Zawsze wymagałam dużo od siebie i od innych, 
ale to przynosiło wspaniałe owoce. Umiejętność za-
bierania głosu, samodzielna analiza tekstu literac-
kiego, poprawność w formułowaniu myśli oraz po-
prawność ortograficzna, tak ważne dla mnie, przy-
dały się w późniejszym życiu nie tylko absolwentom 
klas humanistycznych. 
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Zofia Rajchel, Maria Radoń, Teresa Gerula

Myślę, że radziłam sobie nieźle, skoro w  1989 
roku, po 12 latach pracy zostałam powołana na utwo-
rzone po raz pierwszy w naszej szkole stanowisko wi-
cedyrektora. Pełniłam tę funkcję do 1991 roku, kie-
dy to objęłam stanowisko dyrektora na 1 rok z wy-
boru i zaufania Rady Pedagogicznej. Potem były trzy 
wygrane przeze mnie konkursy na to stanowisko. 

I tak minęło 16 lat. Bycie dyrektorem dynowskie-
go liceum było dla mnie olbrzymim zaszczytem ale 
także najważniejszym zobowiązaniem. Zaszczytem 
dlatego, że to jest moja szkoła, której jestem absol-
wentką i w której jako uczennica odnosiłam sukce-
sy. Nasza szkoła ma piękną historię, z której powin-
niśmy być dumni i którą trzeba pielęgnować. Stara-
łam się to robić najlepiej, jak umiałam. Jednak by-
cie dyrektorem dynowskiego liceum było również zo-
bowiązaniem. Trzeba było dać z siebie wszystko, by 
sprostać codziennym wyzwaniom i wymogom czasów 
wielkiego przełomu. Tak naprawdę żaden dyrektor 
nie ma specjalnie dużo czasu na życie prywatne. Za-
wsze są sprawy do załatwienia, ludzie, których pro-
blemami trzeba się zająć, kontrole, które trzeba prze-
żyć, remonty, które koniecznie trzeba przeprowadzić, 
uroczystości i spotkania, w których trzeba uczestni-
czyć. Nie wspomnę już o innych ważnych obowiąz-
kach. Jest także szczególne zobowiązanie – sprostać 
wyzwaniu, którego się człowiek podjął, tym bardziej 
w swojej szkole, z której się wyszło.

W czasie tych 18 lat zdarzyło się bardzo wiele. Po-
znałam przede wszystkim wspaniałych ludzi, przyję-
łam do pracy pełnych zapału nauczycieli i pracowni-
ków administracji oraz obsługi. Jednak, niestety, po-
żegnałam także na zawsze bliskich kolegów i warto-
ściowych uczniów. Przeżyliśmy z sobą piękne chwile. 
Były to lata niezwykle pracowite, pełne wielu zna-
czących sukcesów(dużo miejsca zajmują w publikacji 
pt.”70 lat Liceum Ogólnokształcącego w Dynowie”) 
i wiary w to, że „ pielęgnując przeszłość, kształcimy 
ku przyszłości”. Obowiązek ten wypeł-
niali wszyscy dyrektorzy, których do-
skonale pamiętam.

Jako uczennica – dyr. Bronisławę 
Krasiczyńską, jako nauczycielka – dyr. 
Janinę Jurasińską i  jako wicedyrek-
tor – dyr. Stanisława Górniaka. 

Miałam okazję poznać osobiście by-
łych dyrektorów - Adama Żaka, Bro-
nisława Mikulca i  Stanisława Jaro-
sza. Uczestniczyli oni w Zjazdach Ab-
solwentów z okazji 50-lecia i 60-lecia 
Szkoły, których byłam współorgani-
zatorką. 

Niestety, podczas Zjazdu 70-lecia 
byłych dyrektorów możemy reprezen-
tować jedynie we dwójkę z p. S. Jaro-
szem. Wielka szkoda. 

Czas pędzi nieubłaganie i możemy 
sobie jedynie ze smutkiem powtórzyć 
za Haliną Poświatowską:

Leokadia Dobosz, Teresa Gerula, Zofia Rajchel, Janina Jurasińska, Maria Radoń, Stanisław Gór-
niak, Józef Drabik, Władysław Pankiewicz, Zofia Ryba, Jan Kucabiński, Andrzej Kosek

„ja minę, ty miniesz, on minie, mijamy …”
mgr Maria Radoń
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Aby osiągnąć w życiu sukces muszą być spełnione czte-
ry warunki: należy znaleźć się w odpowiednim miejscu, 
w odpowiednim czasie, wśród odpowiednich ludzi i w od-
powiednich okolicznościach.

Moja przygoda z recytacją zaczęła się, ponieważ wszyst-
kie elementy tej układanki stworzyły jedną całość.

Mieszkałam w Dubiecku, jednak wraz z grupą koleża-
nek i kolegów wybraliśmy LO w Dynowie, jako że uchodzi-
ło za bardziej prestiżowe, niż to w Dubiecku. W 1976 roku 

 Jak nie wygrałam 
Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego

zostałam uczennicą klasy humanistycznej.
Wszelkie imprezy artystyczne w szkole organizowała 

Pani Dyrektor Jurasińska. Niestety mogłam się z nią wca-
le nie zetknąć, ponieważ nie uczyła w mojej klasie, ale tu 
zadziałał czynnik ludzki. Gdy późną jesienią Pani Profe-
sor zaczęła przygotowywać uczniów do konkursu recyta-
torskiego, moja koleżanka z klasy matematyczno- fizycz-
nej, Grażyna Stępkowska napomknęła jej o mnie. Zosta-
łam „wyrwana” z jakiejś lekcji, stanęłam przed dystyngo-

Jest taki obraz Paula Gauguina, który ukazuje kil-
ka osób na tle pejzażu. Ludzie w grupkach i pojedyn-
czo są zajęci sobą i w zasadzie nie ma między nimi 
kontaktu psychicznego. Artysta w sposób bardzo oso-
bisty i symboliczny dotyka w tym dziele spraw filozo-
ficzno-egzystencjalnych i stawia pytania: Skąd pocho-
dzimy? Kim jesteśmy? Dokąd idziemy?

Podążajmy tropem malarza, ale odejdźmy od pro-
blemów ogólnoludzkich szeroko pojmowanych i spro-
wadźmy wszystko do nas samych oraz do tego cza-
su, który został nam ofiarowany i nazywa się życiem 
człowieka.

W tym roku świętujemy siedemdziesiątą rocznicę 
powstania dynowskiego liceum i z tej okazji spotyka-
my się tu, skąd wiele pokoleń ze świadectwem wień-
czącym szkolny trud wyruszało w świat.

Skąd pochodzimy?
Na to pytanie w dniu Zjazdu będziemy szukać od-

powiedzi wspominając swoje szkolne lata. Będziemy 
powracać do źródła, z którego czerpaliśmy, by stać się 
takimi, jakimi jesteśmy.

Szkoła!
Przekazywała wiedzę, wychowywała, wskazywała 

kierunki działania, czyli była początkiem wszystkich 
ważnych treści, stanowiących podstawę bytowania.

Nauczyciele!
Kierowali procesem dydaktyczno-wychowawczym, 

dbali o rzetelne przekazywanie wiedzy, oddziaływali 
swoją osobowością.

Koleżanki i koledzy!
Obdarowywali przyjaźnią, uczyli współżycia w gru-

pie rówieśniczej, dzielili radości i smutki. 
I  tak szczebel po szczeblu każdy podążał ku wy-

marzonym celom.
Kim jesteśmy?
Dzisiaj będziemy opowiadać sobie nawzajem o tym, 

co wydarzyło się u nas od czasu opuszczenia murów 
szkolnych do obecnej chwili. W pierwszym rzędzie wy-

Skąd pochodzimy? Kim jesteśmy? Dokąd idziemy?

Teresa Gerula, Józef Drabik, Anna Warchał

mienimy sukcesy: dla jednych będzie to rodzina, dla innych pra-
ca naukowa, kariera polityczna, dobra materialne, czy też cieka-
we życie z podróżami włącznie. Niepowodzenia prawdopodobnie 
ukryjemy skrzętnie, nie wszystkim przecież powiodło się w ży-
ciu, może los nam nie sprzyjał, albo zawiniliśmy sami, nie umie-
liśmy skorzystać ze źródła. Będziemy też bacznie przyglądać się 
sobie i oceniać, czy bardzo zmieniliśmy się, co mamy wypisane 
na twarzy, na ile lat wyglądamy i jak ukształtowane są nasze 
sylwetki. Ciesząc się sobą damy się ponieść nastrojowi i znów na 
chwilę staniemy się młodzi!

Dokąd idziemy?
Szkolne spotkania jubileuszowe mają tę zaletę, że są radosne, 

dodają skrzydeł i energii! Zmieniają nas również, bo wzbogacają 
wewnętrznie. Stajemy się życiowo mądrzejsi, bardziej twórczy, 
aktywni i lepsi. Rozstaniemy się w przyjaznej atmosferze, ufni, 
że znów spotkamy się za jakiś czas…

Anna Warchał 
nauczyciel plastyki i techniki (1970-1995)
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Pani Dyrektor Janina Jurasińska, dobry duch 
Iwony i nie tylko

Kabaret NASZ - pierwsza z lewej Iwona Maszczak

waną, szalenie elegancką Damą, która 
wręczyła mi tekst i poleciła przeczytać.

„Tańcowała, to co? Tańcowała, to 
jak?”- czytam, a piękna pani patrzy na 
mnie z  coraz większym zainteresowa-
niem. I tak zostałam jedną z reprezen-
tantek LO w Rejonowym Konkursie Re-
cytatorskim. Dostałam dwa teksty, po-
ezję i prozę: „Z wierszy o Małgorzatce” 
J. Tuwima i  fragment prozy S. Lema. 
Najbardziej przerażała mnie obszerność 
tych tekstów, myślałam, że nie obejmę 
tego pamięcią. Jakoś się udało i  zwy-
ciężyłam w  moim pierwszym konkur-
sie w Przeworsku (rejon). Teraz kolejny 
etap- województwo (wtedy Przemyśl). 
I tu nieoczekiwanie dla mnie samej zaj-
muję pierwsze miejsce. Jednak przygo-
da z konkursem w tym roku kończy się. 
Niestety w tym przypadku zawiodły oko-
liczności. Na konkurs ogólnopolski może 
pojechać tylko jedna osoba, jedzie laure-
atka poezji śpiewanej, czwartoklasistka 
z liceum przemyskiego.

W  następnym roku szkolnym Pani 
Dyrektor wybiera dla mnie wiersz K.I. Gałczyńskiego „Pio-
senka o trzech wesołych aniołach” i filozoficzno-refleksyj-
ny tekst U. Kozioł o  mękach Prometeusza. Pani Profe-
sor Jurasińska dobiera teksty, tak aby pokazać szerokie 
możliwości recytatora. Ja specjalizowałam się w tekstach 
charakterystycznych. Trudny tekst U. Kozioł, miał poka-
zać, że z takim tekstem także potrafię się 
zmierzyć. Znowu wygrywam konkurs re-
jonowy, później tryumf w konkursie wo-
jewódzkim. Tym razem mam reprezento-
wać województwo przemyskie w konkur-
sie ogólnopolskim. Wszystkie formalności 
ma załatwić organizator konkursu woje-
wódzkiego, powiadomić nas o  terminie, 
zorganizować podróż.

Jest druga połowa marca 1978 roku, 
leżę chora w domu, a tu słyszę w wiado-
mościach radiowych: „ Dzisiaj w Warsza-
wie rozpoczął się Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski”... No nie, miałam tam być! 
Za chwilę telefon, Pani Dyrektor poleca 
mi szybko się zbierać, załatwia podróż do 
Warszawy. Wysyła mnie z moją nauczy-
cielką języka polskiego, Profesor Leoka-
dią Dobosz. Przed wyjazdem ustalamy 
z Panią Dyrektor Jurasińską, że powiem 
wiersz J. Tuwima, ten, który dał mi zwy-
cięstwo w  poprzednim roku. Docieramy 
z moją opiekunką na drugi dzień do War-
szawy (drugi dzień konkursu). Godziny 
przedpołudniowe, odnajdujemy konferansjera, który mówi, 
że mam wystąpić za chwilę i powiedzieć tekst Urszuli Ko-
zioł o cierpieniach Prometeusza. Jestem w lekkim szoku, 
jak to możliwe? Okazuje się, że taki tekst zgłosiła „prze-
myska centrala” i nie ma możliwości zmiany. Negocjuje-
my, ale nawet urok osobisty mojej Pani Profesor nie robi 
wrażenia na prowadzącym. W lekkim szoku idę na scenę, 
w głowie burza: a może powiem wbrew wszystkiemu Tu-
wima? Zwycięża poprawność i  męczę się okropnie wraz 
z Prometeuszem i jego kamieniem. Pierwszy etap ocenia 
publiczność, po to aby wyłonić pierwszą dziesiątkę. Walka 
z kamieniem, moja i mojego bohatera, nie znajduje uzna-
nia w oczach tego jury.

Triumfowały teksty lekkie i  charakterystyczne, czy-

li to co lubiłam najbardziej, ale tym razem wszystko uło-
żyło się na opak.

Układanka gwarantująca sukces nie złożyła się we wła-
ściwy sposób. Zawiedli na całej linii organizatorzy z Prze-
myśla (ludzie), nie dość, że nas nie zawiadomili, to zgło-
sili nie ten tekst. Myślę, że zgubiła ich prowincjonalność. 

Chcieli wysłać tekst ambitny, nowatorski, 
a tu klapa, nie trafili w gust jury. Trochę 
przypomina mi to dobór piosenek wysyła-
nych przez Polskę na konkursy Eurowi-
zji. Wartościowe pod względem artystycz-
nym, ambitne, ale mało trafiające w gust 
publiczności.

No, cóż, nie zawsze człowiek znajdu-
je się w  odpowiednim miejscu, w  odpo-
wiednim czasie, wśród odpowiednich ludzi 
i w odpowiednich okolicznościach.

Nie miałam kolejnej szansy, bo w na-
stępnym roku, mimo mojego zwycięstwa 
w  województwie, wysłano zwyciężczynię 
konkursu poezji śpiewanej. W klasie matu-
ralnej nie brałam już udziału w konkursie.

Niemniej jednak cieszę się, że dzięki re-
cytacji znalazłam się w grupie artystycznej 
prowadzonej przez Panią Dyrektor Jurasiń-
ską. Oprócz konkursów, wzięłam udział we 
wszystkich przedstawieniach, okoliczno-
ściowych programach artystycznych, wyjaz-
dach na rozmaite spotkania teatralne, tak-
że z  monodramami. Niezapomniane prze-

życia! Kontakt ze wspaniała osobowością, kapitalna gru-
pa koleżanek i kolegów, emocje! A moja pamięć! Po pierw-
szym roku już nie przerażał mnie żaden, nawet najdłuż-
szy tekst. Po jednym przeczytaniu, potrafiłam zapamiętać 
go w 80%. Polecam wszystkim młodym! Walczcie o swoje 
marzenia, może wszystkie elementy układanki gwarantu-
jącej sukces ułożą się właśnie dla Was?

Iwona Woźniak (Maszczak),
ze szczególnymi pozdrowieniami dla wszystkich, któ-

rzy brali udział w konkursach recytatorskich, spotkaniach 
teatralnych w Gdańsku, Tarnowie, Horyńcu i  całym ży-
ciu artystycznym Naszego Liceum, było cudnie, czyż nie?
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Minęło z wiatrem !
Na ostatni zew organizacyjny (rekrutacja) nauki dla do-

rosłych, rozpocząłem naukę w 1946 r., a w 1948 r. zdałem 
małą maturę z zakresu gimnazjum. 

Nauka w gimnazjum dla dorosłych odbywała się przez 
dwa lata wieczorem.Program nauczania starego typu, czte-
ry klasy. Uczyliśmy się w trybie skróconym, w ciągu jedne-
go roku dwie klasy.

Uczniowie, przeważnie mężczyźni po dwudziestym roku, 
kawalerka, mały dodatek panien. 

Nauka bez książek, wszystko to dyktando.
Dzięki Liceum Ogólnokształcącemu w  Dynowie wsze-

dłem w  zakres nauki średniej, za co serdecznie dziękuję. 
Przyznaję szczerze, że nigdy nie liczyłem, że będę się uczył 
w szkole średniej.

W załączeniu przesyłam fotografię na pamiątkę działal-
ności edukacyjnej LO w Dynowie z lat ubiegłego stulecia. Fo-
tografia wykonana 10 lipca 1948r. na dziedzińcu L.O w Dy-
nowie z okazji zdania małej matury. 

Dynów otwiera podwoje szkoły średniej wydarzenie ty-
siąclecia. Na fotografii pionierska kadra nauczycielska, któ-
ra dalej prowadzi dzieło edukacji narodowej.

Sarnicki Wiktor 
29.09.2014 r. 

Sarnicki Andrzej syn Jana urodzony 1857 r. kończy 
w  Dynowie trzecią klasę szkoły, czyta, pisze dobrze, 
tym się różni od innych dzieci. To mój Dziadek, który 
na trzeciej klasie zakończył edukację. 

Od 1934 do 1939 byłem uczniem Szkoły Powszechnej 
w Dynowie. Tu był dość wysoki poziom nauczania. Do 
każdego przedmiotu był inny nauczyciel. Po ukończeniu 
szóstej klasy można było startować do szkoły średniej 
w każdym mieście, bo w Dynowie nie było żadnej szko-
ły średniej, ale z mojej klasy nikt nie startował. Sprawa 
prosta, bardzo duże koszty nauki szkoły średniej; obo-
wiązywał odpowiedni strój, akcesoria, czesne, opłata za 
stancję, dziś to się w głowie nie mieści.

W dniu 28 lipca 1944 r. w Dynowie tajna szkoła śred-
nia z  okupacji zostaje wskrzeszona przez pionierskie 
Grono Pedagogiczne i  żyje życiem prawdziwej szkoły, 
od miesiąca września 1944 roku.

Po założeniu szkoły średniej w  Dynowie do pracy 
przystąpiła pionierska Kadra Pedagogiczna:
•	 Ks. Jan Śmietana Lider - geografia 
•	 Mgr. Maria Zborzyl - język polski 
•	 Ks. Franciszek Błotnicki - język angielski 
•	 Inż. J.Paygert ziemianin - fizyka, chemia 
•	 P. Kinga Moysa - język francuski 
•	 P. Alf.Moskwa - historia 
•	 P.Jan Szałajda - matematyka 
•	 P. Wróblowa - administracja 
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„Taką szkołę pamiętam”
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Jan Gładysz, Profesor Teresa Gerula, Piotr Kamiński i Marta Pilch

Takie wspomnienie naprawdę 
bardzo trudno jest napisać. I to nie 
dlatego, że czas zaciera ślady. Za-
stanawiam się, jak utrwalić na jed-
nej czy dwóch stronach formatu A 4 
cztery lata beztroskiego – dziś to 
wiem – życia, by nie popaść w na-
puszone pustosłowie i ogólniki. 

Pamiętam swoją „c” klasę – al-
fabetycznie. Od Jaśki Baran i Anki 
Bator... po Marysię Wojnar. Nasze 
młodzieńcze twarze, postawy, kłót-
nie, ale także wspólne akcje np. 
z „podkładaniem” klasówek z mate-
matyki czy z rosyjskiego (kto w tym 
uczestniczył, wie jak było, a uczest-
niczyli zawsze wszyscy – cała kla-
sa). Pamiętam, że Anka Hebda 
była z  klasy najmłodsza, poszła 
do szkoły mając 6 lat i  była naj-
lepsza i z matematyki i z języków. 
Pamiętam, jak często po przyjeź-
dzie ze szkoły do domu, zwłaszcza 
zimą padałam ze zmęczenia i spa-
łam do wieczora. Zwykle około go-
dziny ósmej lub dziewiątej dzwoni-
ła Elżbieta Ner i budziła mnie mó-
wiąc, że już jest nauczona na na-
stępny dzień, a ja rozespana, przy-
pominałam sobie, jakie jutro mamy 
lekcje. Najintensywniej pamiętam tych, których już z nami 
nie ma: Bożenę Miśniakiewicz – chodziłam z nią do klasy 
przez 12 lat, a w liceum siedziałam w jednej ławce, Henia 
Sirego – po liceum księdza, i  tragicznie doświadczonego 
przez los, wrażliwego Jerzyka Stepańczaka, którego grafi-
ki i obrazy mam w domu. Może jeszcze ktoś z nas odszedł, 
a o tym nie wiem!? 

Była to raczej babska klasa. Chłopcy i dzisiaj nie lubią 
klas humanistycznych. Pomimo tej „babskości” myślę, że by-
liśmy klasą zgraną. Chociaż nie było idealnie, nie zdarzało 
się, by ktoś kogoś szczególnie oczernił czy złośliwie potrak-
tował. Myślę też, że raczej byliśmy wobec siebie szczerzy 
i otwarci. Nie rywalizowaliśmy też między sobą jeśli chodzi 
o ubiór i nie uczestniczyliśmy w czymś, co dzisiaj określa 
się „wyścigiem szczurów”. Były to czasy, kiedy bardziej się 
chciało być, niż mieć. Dyrektorkami liceum były wówczas 
kolejno: profesor Bronisława Krasiczyńska, a potem, przez 
kolejne dwa lata, profesor Janina Jurasińska. Obie – wy-
bitne osobowości – niestety, nigdy, poza kilkoma godzina-
mi na zastępstwach, nie uczyły w naszej klasie. 

Do szkoły my, dojeżdżający, szliśmy z przystanku au-
tobusowego przez podwórzec kościelny. Po drodze wstępo-
waliśmy do przedsionka na krótką modlitwę. W drodze po-
wrotnej podobnie: do przedsionka, albo do „groty” z Matką 
Boską... Nauczycielem, który w tamtych czasach nigdy nie 
przychodził do szkoły był ks. Józef Ożóg. Religia odbywa-
ła się bez dziennika, zeszytów i notatek. Ks. Ożóg ubrany 
w staroświecki surdut i spodnie sztuczkowe czekał na nas 
i uśmiechał się. Zastanawiałam się wówczas, czy nie prowa-
dząc tej papierkowej dokumentacji zna nas z imienia i na-
zwiska. Okazało się, że tak. Kiedyś, gdy przyszłam nieco 
wcześniej podzielił się ze mną swoimi przemyśleniami na 

Uczniowskie wspomnienia 
temat postaw sióstr Łazarza: Ma-
rii i Marty. I z tego, co mi wówczas 
powiedział wynikało, że czynna po-
stawa Marty była równie ważna...

Nieżyjący już profesorowie... 
Profesor Stanisław Górniak – 
w pierwszej klasie uczył nas ma-
tematyki. Raz na klasówce rozwią-
załam zadania za kolegę. Profesor 
to zauważył; po lekcji zatrzymał 
mnie na chwilę, popatrzył w oczy 
i powiedział: „To, co zrobiłaś było 
nieuczciwe wobec Piotrka”. Potem 
uczył nas matematyki profesor 
Władysław Pankiewicz i z nim nie-
kiedy – aby odwlec pytanie – oma-
wialiśmy na lekcjach mecze lub ja-
kieś „internatowe” sprawy. Profe-
sor często się w to wciągał, a może, 
po prostu, chciał nam zrobić przy-
jemność... Na sam koniec trzeciego 
pawilonu szło się do zimnej pracow-
ni fizycznej, a  właściwie fotogra-
ficzno-filmowej, w której gospoda-
rzem był profesor Jan Kucabiński. 
Dość rzadko odbywała się tam fi-
zyka, częściej turkotała filmowa ta-
śma. Te osobliwe lekcje procento-
wały potem, gdy na studiach przez 
dwa semestry miałam zajęcia z fil-

moznawstwa. Procentowały i w towarzystwie, bo mogłam 
swobodnie „poruszać się” w filmowych tematach. Także dla-
tego, że profesor pożyczył mi kiedyś akademicki podręcz-
nik do reżyserii... Przy wejściu do trzeciego pawilonu przez 
wszystkie cztery lata wisiał cytat z Lenina, umieszczony 
tam przez profesora Kucabińskiego – dziś wiem to na pew-
no – dość przewrotnie: „Sztuka filmowa najważniejszą ze 
sztuk”. Cytat ten „rozgrzeszał” Profesora i tłumaczył to, co 
się w Jego pracowni działo. Profesor Józef Skubisz na geo-
grafii w klasie trzeciej dał mi kolejno trzy dwóje: pierwszą 
za niewiedzę, a dwie następne za podpowiadanie. Przez bar-
dzo długi czas nie chciał mnie pytać, ale w końcu dał się 
udobruchać i miałam piątkę na dyplomie. 

Były to dość siermiężne czasy (druga połowa dekady 
Gierka), a w sklepach jeszcze niekiedy towar zawijany był 
w gazetę. Kobieca część mojej klasy (ja także) podziwiała 
nasze Profesorki za elegancję i ubiór. W elegancji celowa-
ła profesor Zofia Ryba zawsze bardzo szykowna, taktowna 
i dyskretna. Już sam jej wygląd sprawiał, że szanowało się 
historię i łacinę, których uczyła. Podobnie profesor Teresa 
Gerula na lekcjach wf ubrana w dres, ale po wyjściu z sali 
gimnastycznej rozkwitająca pastelowymi – najczęściej – kre-
acjami. Profesor Zofia Rajchel miała bardziej młodzieżo-
wy styl, a doskonałej figury zazdrościła jej niejedna z nas. 
Gdy szła korytarzem, stukały wysokie obcasy i pobrzęki-
wały srebrne bransoletki-kółka, które bardzo często nosi-
ła. Z biologii i chemii bardzo dużo wymagała nawet od nas, 
humanistów. Na mnie w pierwszej klasie największe wra-
żenie wywarła młodzieńcza w ubiorze, ale metodologicznie 
świetnie przygotowana profesor Teresa Uryć. Niekonwen-
cjonalnie prowadzone przez nią lekcje uczyły myślenia, wy-
rażania i obrony własnych poglądów, pomagały zrozumieć 
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„Taką szkołę pamiętam”
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Logarytm, to wykładnik potęgi, do której należy podnieść 
liczbę stałą aby otrzymać liczbę daną. To matematyczne 
pojęcie dla LO w Dynowie z lat 1971-1975 kojarzy się też 
z nazwą zespołu wokalnego, będącego wizytówką szkoły.

„Logarytm” powstał spontanicznie na zebraniu klaso-
wym, w klasie matematyczno-fizycznej, której wychowaw-
cą był profesor Władysław Pankiewicz. Nazwa spodoba-
ła się wychowawcy a uczennice-wokalistki zadowoliły się 
ukrytym w nazwie słowem „rytm”. Warto zaznaczyć, że był 
to czas, kiedy dyrekcja i kadra pedagogiczna LO w Dyno-
wie nie tylko dbała o wysoki poziom przekazywania wie-
dzy, ale też o wszechstronny i indywidualny rozwój każde-
go ucznia na bazie jego zainteresowań. Dzięki pani dyrek-
tor Bronisławie Krasiczyńskiej i Janinie Jurasińskiej - po-
lonistce i animatorce życia kulturalnego w szkole i w śro-
dowisku – śpiewające w  „Logarytmie” dziewczyny szyb-
ko znalazły profesjonalnego opiekuna w osobie Zygmunta 
Nowaka, młodego instruktora muzycznego z Powiatowego 
Domu Kultury w Brzozowie, wybitnego specjalistę od pro-
wadzenia zespołów wokalnych. „Logarytm” wzorował się na 
popularnych wówczas zespołach „Partita”, „Ali Babki”, od-
twarzał popularny repertuar, ale nie tylko. Pod kierownic-
twem Zygmunta Nowaka zespół dość szybko zdobył wyso-
ki poziom i rozgłos nie tylko w szkole i środowisku, ale po-
przez udział w różnych imprezach i konkursach w Brzozo-
wie, Rzeszowie i poza województwem.

Z czasem współpraca z brzozowskim PDK-iem tak się 
zacieśniła, że próby zespołu odbywały się też w Brzozowie, 

Śpiewający „Logarytm” 

Po wyjeździe Iwony Jaszczowskkiej do Logarytmu dołączyła Bożena Owska - pierwsz 
z prawej

nie tylko postawę bohaterów literackich, lecz 
naszą własną. Kreowały nasze osobowości, cho-
ciaż my wtedy nie wiedzieliśmy o tym. Potem 
uczyły nas kolejne dwie nietuzinkowe polonist-
ki: profesor Leokadia Dobosz-Krawiecka i Ma-
ria Radoń. Dzięki startowi pod kierunkiem pro-
fesor Radoń w olimpiadzie, podczas studiów ła-
twiej mi było pisać zaliczeniowe prace, które 
musiały zawierać interpretację zjawisk i uza-
sadnienie sądów. Byliśmy klasą, w której po 
raz pierwszy po przyjściu do LO profesor Ra-
doń miała wychowawstwo i myślę, że z  tego 
właśnie powodu nas pamięta.

I wreszcie osoba, której zawdzięczam naj-
więcej: profesor Anna Warchał. W czasie, gdy 
byłam w liceum, jeszcze stosunkowo sprawna 
i w pełni samodzielna. Pracownia zajęć tech-
nicznych i plastyki, w której gospodarzyła, na-
leżała do najzimniejszych pomieszczeń w szko-
le. W zimie, gdy zostawałyśmy po lekcjach, by 
uczyć się, po kilku godzinach miałam nogi lo-
dowate powyżej kolan. Pani Profesor chyba też. 
Spokój, wyrozumiałość, systematyczność i wrażliwość to ce-
chy, którymi mnie wówczas profesor Warchał szczodrze ob-
darzała. I znowu nie po to, by mnie przygotować do „wyści-
gu szczurów”, ale z poczucia obowiązku i – być może – z tro-
ski o mnie, bo byłam wówczas bardzo zagubiona po śmierci 
Taty. Dzisiaj, gdy rozmawiam z Panią profesor telefonicz-
nie, wiem, że nadal dobrze rozumie moją obecną sytuację.

Ostatnio rzadko odwiedzam Dynów i nie utrzymuję bli-

Wychowawczyni Maria Radoń z Martą Pilch, Elzbietą Ner i uczennicami z klasy c

skich kontaktów ze szkołą, profesorami i dawnymi kolegami. 
Wiem jednak, że pobyt w tym liceum to cztery inspirujące 
lata w moim życiu. Lata, które pomimo różnych grzeszków 
młodości, przeżyte były twórczo, z rozwagą i radością. Ta-
kich lat życzę obecnym uczniom dynowskiego liceum. I życzę, 
aby nigdy o swojej szkole nie pomyśleli, że jest prowincjo-
nalna, bo prowincja jest w sercu i głowie tego, kto tak myśli. 

Marta Trojanowska, dawniej Pilch
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Logarytm z chłopakami od muzyki

Logarytm z muzycznym kierownikiem

Maria Tadla, Iwona Jaszczowska, Grażyna Malawska, Maria Hardulak, Halina Tadla, Wiesława Trzyna

a  towarzyszyła mu sekcja rytmiczna 
działająca przy tejże placówce.

W tym składzie zespół odnosił naj-
większe sukcesy. W skład zespołu „Lo-
garytm” wchodziły uczennice: Maria 
Hardulak, Iwona Jaszczowska, Graży-
na Malawska, Halina Tadla, Maria Ta-
dla, Wiesława Trzyna. Gdy Iwona Jasz-
czowska wyjechała do USA – jej miejsce 
zajęła młodsza uczennica z innej klasy 
Bożena Owska. Sekcję rytmiczną two-
rzyli: Zygmunt Nowak, Wojciech Szu-
ba, Zygmunt Szot ( również kompozy-
tor utworów wykonywanych przez „Lo-
garytm”) i Julian Zych.

Największe sukcesy zespołu to:
•	 udział w Dniach Brzozowa i tele-

wizyjnym turnieju miast
•	 coroczna obecność na „Święcie No-

win Rzeszowskich”
•	 I miejsce w konkursie piosenki ra-

dzieckiej na szczeblu województwa
•	 I miejsce na Festiwalu Pieśni Wal-

ki i Pracy w Kraśniku Lubelskim
•	 udział w Ogólnopolskim Festiwa-

lu Piosenki w Koninie
•	 udział w Ogólnopolskim Festiwalu Piosenki Harcer-

skiej w Kielcach

O tym, że zespół był wizytówką szkoły niech świadczy aneg-
dota z udziałem ówczesnego ministra oświaty Jerzego Kuber-
skiego, który na ogólnopolskiej imprezie, w obecności innych 
zespołów podszedł do „Logarytmu” i  przywitał się z  każdą 
z uczennic słowami „witam Dyno- wianki”. Tajemnica znajo-
mości z panem ministrem związana była z jego wizytą w dy-
nowskim liceum.

Aktywność zespołu była też okazją do wspólnych wystę-
pów oraz kontaktów z  uznanymi w Polsce twórcami min. Ali-
cją Majewską, Wandą Warską, Andrzejem Kurylewiczem, 
Waldemarem Parzyńskim czy do dziś popularnym Markiem 
Niedźwieckim.

Jednak pierwszą i podstawową sceną była ta w rodzimej 
szkole, gdzie zespół swoimi występami uświetniał wszystkie 
okolicznościowe akademie i święta. Warto na koniec zazna-
czyć, że „Logarytm” od początku istnienia bardzo dbał o stro-
nę wizualną – wszystkie kostiumy były starannie dobierane 
i szyte na miarę.

MT

Ech…. 

„wspomnienia wracają jak gdyby 

w nich było coś więcej niż było" !
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Cztery lata spędzone w Liceum Ogólnokształcącym 
w Dynowie wspominam jako czas nauki, jak i wielu przy-
jemności związanych z moją działalnością społeczno-ar-
tystyczną. Był to okres, kiedy człowiek musiał przestać 
być dzieckiem i zacząć decydować o swoim dorosłym ży-
ciu, nauczyć się podejmować decyzje i akceptować zwią-
zane z nimi konsekwencje.

Każdy z nas musiał wziąć się do nauki, uczyć się za-
chowywać jak dojrzały, odpowiedzialny człowiek i myślę, 
że większość z nas potrafiła właśnie w szkole nabyć tych 
potrzebnych w dorosłym życiu umiejętności.

Tak jak wspomniałem, był to dla mnie czas wielu wy-
jazdów na konkursy recytatorskie, występów kabaretu 
„Zbuntowane Janioły”, który współtworzyłem z moimi 
trzema „anielicami” Kasią, Asią i Moniką. Ponadto mia-
łem możliwość realizować się społecznie i trochę też po-
litycznie, poprzez udział w projektach organizowanych 
przez Europejski Klub Młodzieżowy, którego byłem prze-
wodniczącym.

Lata spędzone w dynowskim LO są okresem, kiedy 
poznałem wielu wartościowych ludzi, z którymi do dziś 
utrzymuję kontakt i serdeczne relacje. Do tej grupy na-
leżą nie tylko koledzy ze szkoły, ale i moi nauczyciele, 
którzy pokazali mi właściwą drogę, pomagali mi rozwi-
jać swoje pasje i zainteresowania, za co jestem im ogrom-
nie wdzięczny.

Całej społeczności Liceum Ogólnokształcącego w Dy-
nowie z okazji 70-lecia istnienia życzę wszystkiego dobre-

Kabaret Zbuntowane Janioły w akcji - królewicz Zięzio drugi od prawej

Klasa Profesora Macieja Jurasińskiego. Pierwszy z prawej stoi Michał Zięzio

Wspomnienia „Zbuntowanego Janioła”
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„Taką szkołę pamiętam”

go, zdrowia, wytrwałości i tego, aby wiedza i życiowe doświad-
czenie, jakie uzyskaliśmy w tej szkole, pomagało nam rozwią-
zywać problemy i przybliżały nas do życiowych sukcesów.

Michał Zięzio
(klasa „c” w latach 

2000-2004)
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Plecak, który nigdy nie zaginął
Jak opowiada „starsza młodzież” oraz koleżanki i kole-

dzy po fachu, niezapomniany fizyk i chemik, astronom i „oj-
ciec szkolnego kina”- profesor Jan Kucabiński - uwielbiał 
jeździć z młodzieżą na wycieczki, zabierając zawsze ze sobą 
ten sam plecak. Pod koniec każdej z nich, kiedy następo-
wał tzw. „wypad na zakupy”, pan Jan swój słynny wypeł-
niony po brzegi plecak zostawiał pod sklepem, czy domem 
towarowym, a właściwie rzucał go gdzie popadło i szedł ro-
bić sprawunki. Plecak jednak nigdy nie zaginął, czekając 
na pana profesora jak wierny pies!

Chochla w bibliotece, czyli „ni uryć, ni uko-
pać…”

Urodziwa i znana z wystrzałowych kreacji polonistka, 
ucząca w dynowskim liceum w latach 1973-76, pani Tere-
sa Warzocha-Uryć, z  fantazją i humorem podchodziła do 
swojego podwójnego nazwiska. W bibliotece szkolnej, któ-
rą prowadziła, na ścianie wisiała drewniana chochla (staro-
polskie: warzocha). Komentując natomiast „zapał” leniwych 
uczniów do nauki mawiała: Ni uryć, ni ukopać!

Proszę natychmiast odnieść samochód na 
swoje miejsce!

Niezwykle barwny profesor PO i geografii, pan Marian 
Zubilewicz, mimo potężnej postury jeździł najmniejszym 
z możliwych samochodem marki Mikrus. Grupka uczniów, 
chcąc spłatać mu figla, pewnego razu przeniosła słynny sa-
mochód spod tarasu szkoły na tzw. miejsce apelowe, gdzie 
podczas uroczystości powiewała flaga. Pan profesor – sam 
nie lada żartowniś – nie zaakceptował psikusa. Wielce 
zdenerwowany po wykryciu sprawców, miał krzyknąć tu-
balnym głosem: Proszę natychmiast odnieść samochód na 
swoje miejsce!

Byli lepsi!
Zdarzyło się, że w internacie, 

gdzie mieszkał początkowo legen-
darny matematyk, profesor Wła-
dysław Pankiewicz, brakło świa-
tła. Wybierając się rano na zaję-
cia, profesor w porannym półmro-
ku i rozgardiaszu wzuł dwa różne 
buty i ku uciesze młodzieży przy-
szedł tak do szkoły.

Znany z roztrzepania, obecnie 
uczący w szkole, profesor Maciej 
Jurasiński, może spać spokojnie! 
Byli lepsi…

Pytanie w „dobrej i we-
sołej” atmosferze

Znany z pomysłowości i humo-
ru, wspomniany już profesor Ma-

Dynowskie liceum w anegdocie
rian Zubilewicz, miał zwyczaj w klasie z rocznika 1964-68 
pytać zawsze jednocześnie dwóch uczniów. Byli to: pan An-
toni Biedroń i pan Jacek Kudła. Ich odpytywanie pan pro-
fesor zaczynał zawsze od słów: O widzisz, panie, panie… 
Jeden jest z Dobrej, a drugi z Wesołej!

Chłopcy mieli lepiej…
Słynna polonistka i zasłużona dyrektorka, dbająca bar-

dzo o równowagę płci zarówno w gronie pedagogicznym, jak 
i w klasach, pani Janina Jurasińska, przykazywała zawsze 
nauczycielom: Pamiętajcie, chłopcy są pod ochroną! Sama 
też wiele potrafiła im wybaczyć. Absolwentki liceum zgod-
nie zeznają, że najdoskonalszą realizatorką tego przyka-
zania była pani profesor Anna Warchał i potwierdzają, że 
u niej chłopcy mieli lepiej!

Tym razem nie na grzyby…
Rzecz miała miejsce w latach siedemdziesiątych ubie-

głego wieku, gdy w jedną sobót ambitna polonistka Janina 
Jurasińska stwierdziła podczas dyżuru w  internacie bra-
ki osobowe… W sobie tylko wiadomy sposób uzyskała in-
formacje, że nieobecni bawią się na zabawie wiejskiej nie-
opodal Dynowa. Zadzwoniła więc do pana profesora Drabi-
ka, aby wsiadł na swoją słynną MZK-ę i nakazał uczniom 
natychmiastowy powrót. Ten pojechał wypełnić powierzo-
ną misję, zabierając ze sobą profesora Kucabińskiego. Gdy 
jedna z bawiących się dziewcząt zobaczyła jadących, krzyk-
nęła: O patrzcie! Mały z Drabikiem znowu jadą na grzyby! 
Jakież było zdziwienie uczniów, gdy belferska MZK-a za-
trzymała się blisko drewnianej podłogi… Finał zabawy był 
mało zabawny! Skarcona młodzież pokornie wróciła do in-
ternatu, gdzie dostała srogą reprymendę!

Jaka sala, taka lekcja!
Jak opowiada pani profesor Anna Warchał, do dekorowa-

nej przez nią sali gimnastycznej wtargnęła, znana ze swe-

Profesor Marian Zubilewicz w otoczeniu licealistek
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Zofia Ryba, Teresa Gerula, Teresa Warzocha, Anna Warchał, Bronisława Wolańska, Bronisława Krasiczyńska

Pośród dróg dorosłych,
Wśród ruchliwych jezdni
Jest piękna, bezpieczna
Lat dziecinnych dróżka…
Przy niej Twoje drzewa,
Wzdłuż niej Twoja rzeczka,
Własny krwiobieg wspomnień
Z małego miasteczka,
W nim pierwsze zwycięstwa!

go temperamentu, dyrektorka 
i  germanistka pani Bronisła-
wa Krasiczyńska, aby przepro-
wadzić lekcję z jedną z klas (za-
brakło bowiem wolnej sali lek-
cyjnej). Mimo, że było już spo-
ro czasu po dzwonku, zdąży-
ła przepytać połowę uczniów, 
wyłożyć nową lekcję i  jeszcze 
sprawdzić, co z niej zapamięta-
li! Wyraźnie sportowa atmosfe-
ra sali gimnastycznej wpłynęła 
na tempo lekcji!

Jeden rak na jednego 
ucznia

Podobno kiedyś słynna pro-
fesor Maria Kuszek poprosiła 
ucznia, by na dwugodzinną lek-
cję biologii przyniósł jako pomoc 
naukową żywego raka. Naza-
jutrz, gdy lekcja trwała już po-
nad 15 minut, stwierdziła, że nie ma ani ucznia, ani raka! Zdzi-
wiona nieobecnością znanego ze słowności licealisty, zapytała, 
czy ktoś nie wie, co się stało? Dwie uczennice dojeżdżające z tej 
samej miejscowości doniosły, że widziały go z okien autobusu, 
jak chodził w  wysokich gumowcach po przydrożnym bagnie. 
Łowca zjawił się dopiero pod koniec drugiej lekcji, wyczerpany, 
ale dumny, dzierżąc w ręku wiaderko pełne raków. Był bowiem 
przekonany, że jeden rak ma przypadać na jednego ucznia…

Teraz tylko bławaty…
Kiedyś, podczas spaceru po łące, profesor Marian 

Zubilewicz spotkał swojego ucznia. Na jego pytanie: 
Co pan zbiera, panie profesorze? Odpowiedział: Kie-
dyś zbierałem wyłącznie laury, a  teraz to już tylko 
bławaty…

Marian Zubilewicz
Nie wiesz panie durniu, jak pisać „żółty”, to pisz „kanarkowy”.
Pamiętajcie, w krzaki razem, a z krzaków osobno…
Masz panie czyste ręce, to trzymaj szmatę i umyj mi motor!

Stanisław Górniak
Bierz to na chłopski rozum!

Józef Drabik
Smotrisz w knigu, widzisz figu.
Ouuuuuuuuuuuuu…. (dźwięk wydawany po słabej odpowiedzi ucznia)

Słynne powiedzenia profesorów dynowskiego LO
Władysław Pankiewicz
Ty lebiodo…

Józef Skubisz
Mameństwo….

Mariusz Choma
Zaraz wam zrobię rzeź niewiniątek!

I w nim pierwsze blizny…
Smak Twych lat dziecinnych,
Czar MAŁEJ OJCZYZNY.
Masz z niej wiele wspomnień,
Wśród nich szkolna teczka,
A w niej polonistka
Z Waszego miasteczka,
Co wkładała do głowy
Wam, im, mnie, jemu, tobie,

Pośród dróg dorosłych….. By w życiu nie myśleć
Wyłącznie o sobie.
Że jeśli się chce i wierzy
Wszystkiemu się podoła,
Że pierwsza szkoła to dom,
A drugi dom to szkoła.
Że prowincja to coś, co
W naszej znajduje się głowie.
Bądźcie dumni – mówiła – 
Ze swojej szkoły w Dynowie!
            Maciej Jurasiński
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Szkolne uroczystości zawsze uświet-
niały występy szkolnego kabaretu, zespo-
łów muzycznych i tanecznych, recytato-
rów i tancerzy. 

Bywało, że na scenę wdzierali się dla 
odmiany profesorowie, dostarczając nie 
lada rozrywki swoimi występami.

Kabaret w wykonaniu grona nauczycielskiego

Kabaret w wykonaniu grona nauczycielskiego

Kabaret w wykonaniu grona nauczycielskiego

Nauczyciele i uczniowie na szkolnej scenie

Szklolne przedstawienie z 19...

Teresa Gerula i Mariusz Choma
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Profesor Janina Jurasińska z grupą recytatorów

Szkolen przedstawienie z 1977 r.

Taniec ludowy w wykonaniu nauczycieli.

Muszkieter i panna

Szkolne przedstawienie
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Taniec ludowy w wykonaniu nauczycieli Taniec ludowy w wykonaniu uczniów

Po śniegu kulig mknie

Szkolne uroczystości, bale, dyskoteki, ogniska, wycieczki….. no i zjazdy po latach. Tak wiele 
się wydarzyło przez te 70 lat, że nie starczy nam miejsca na opowiedzenie wszystkiego. A więc 
dajemy sygnał a Wy, drodzy Absolwenci opowiedzcie resztę.

„Zabawy, studniówki, spotkania…”

Rozbawione licealistki

Harcerski zlot
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Andrzejki Dziewczyny w Dniu Kobiet

Jan Lemierz, Janina CyparSka i panna Wójtowiczówna na dys-
kotece szkolnejKabaret NASZ, utworzony przez Macieja Jurasińskiego to Absolwenci naszego LO

Poloneza prowadzi Teresa Gerula i Wiesiek Jurek

Wicekurator Oświaty Krystyna Meinhardt, Maria Radoń, Burmistrz Antoni Balawejder, Aniela Stojanowska, Broni-
sława Krasiczyńska
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Ognisko szkolne

Pochód pierwszomajowy prowadzi Aleksander Stochmal

Pochód pierwszomajowy

Profesor Józef Drabik z uczennicami.

Zjad koleżeński rocznika 1968 Przemawia Pani Agnieszka 
Świerczkowska, w tele Dyrektor Maria Radoń

Zjad koleżeński rocznika 1968
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Zabawy noworoczne były dawniej obowiązkowo przebierane

Zjazd koleżeński rocznika 1968. Dawny Absolwent Andrzej Stankiewicz 
i obecny Nauczyciel Maciej Jurasiński w zażartej dyskusji

Zjad koleżeński rocznika 1968

Zabawa a może studniówka
Zabawa noworoczna

Profesor Józef Drabik z uczennicami na studniówkowym balu

Rocznik 1975-1979 na zjeździe 60-lecia LO-Wychowawca Profesor Władysław Pankiewicz
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Klasowych zdjęć nazbierało się przez lata kilka pudeł. Dlaczego wybraliśmy akurat te, które 
możecie podziwiać w „Dynowince”? Dlatego, że niewielu Absolwentów potrafimy na nich roz-
poznać i liczymy na Waszą pomoc. A tak przy okazji zobaczcie Państwo jaka dyscyplina odzie-
żowa obowiązywała w dawnych latach, a jakie były fryzury!

Jeśli któregoś z uczniów na zdjęciu udało nam się rozpoznać, podajemy w opisie a jeśli nie po-
znawajcie sami.

Klasowe fotki

Klasa Profesora Józefa Drabika

Teresa Bielawska stoi w drugim rzędzie od góry, szósta od prawej
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Tajemnicza klasa

W klasie Profesora Władysława Pankiewicza pierwszy od prawej stoi Wiesław Łabędzki

I znów tajemnica

Wychowawca
Brak danych

1 Bagiński Mieczysław Dynów 

2 Barucka Maria Dynów 

3 Bury Wojciech Bachórz 

4 Faczyński Janusz Dynów 

5 Iłowska Jadwiga Dynów 

6 Krasnopolska Mieczysława Dynów 

7 Markowski Marian Dynów 

8 Politowicz Aleksandra Dynów 

9 Skop Stefania Nozdrzec 

10 Sówka Mieczysław Dynów 

11 Stankiewicz Zofia Dynów 

12 Wolański Stanisław Dynów 

13 Zwiercan Janina Dynów 

Rok 1946 Klasa IV
Wychowawca Agnieszka Świerczkowska

1 Bar Tadeusz Walenty Dynów 

2 Błotnicka Danuta Dynów 

3 Błotnicki Lesław Dynów 

4 Kawa Antoni Dynów 

5 Łukasiewicz Mieczysław Piotr Dynów 

6 Tarnawski Edmund Dynów 

7 Wolańska Lidia Dynów 

8 Wolański Lesław Andrzej Dynów 

Rok 1947
Wychowawca Aleksander Moskwa

1 Barański Marian Dynów 

2 Błachut Mieczysław Izdebki 

3 Brzezicka Helena Dynów 

4 Bujdasz Henryk Dynów 

5 Drozd Stanisław Dynów 

6 Gąsecki Artur Dynów 

7 Gąsecki Bronisław Dynów 

8 Jagodziński Ignacy Dynów 

9 Jurasiński Mieczysław Dynów 

10 Kasprowicz Wojciech Dynów 

11 Kostur Stanisław Dynów 

12 Krasnopolski Mieczysław Dynów 

13 Kucel Jan Dynów 

14 Lubecka Zdzisława Dynów 

15 Łukasiewicz Jan Dynów 

16 Makara Mieczysław Jawornik
Polski 

17 Missar Jan Dynów 

18 Osiadły Walerian Laskówka 

19 Paściak Stanisław Harta 

20 Piróg Władysław Dynów 

21 Pończocha Zdzisław Dynów 

22 Przybylski Józef Dynów 

23 Radoń Józef Siedliska 

24 Rząsa Adam Łubno 

25 Sowa Maciej Łubno 

26 Szpiech Stefan Izdebki 

27 Śmietana Jerzy Longin Dynów 

28 Tucki Józef Dynów 

Absolwenci 
Liceum Ogólnokształcącego

w Dynowie
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Profesor Maria Radoń z jedną ze swoich klas

Rocznik 1975-1979. Trzeci od prawej na samym dole Zygmunt Frańczak - obecny Burmistrz Dynowa

Wychowankowie Profesora Władysława Pankiewicza

29 Wolański Tadeusz Dynów 

30 Wróbel Henryk Laskówka 

Rok 1948
Wychowawca Kinga Moysa

1 Bajda Józef Dynów 

2 Barański Zbigniew Dynów 

3 Buczkowski Marian Dynów 

4 Cygan Antoni Ulanica 

5 Drozd Stanisław Dynów 

6 Jarosz Stanisław Dynów 

7 Kędzierska Kazimiera Dynów 

8 Kędzierski Jan Dynów 

9 Kędzierski Edward Dynów 

10 Kobierski Marian Łubno 

11 Kostur Urszula Dynów 

12 Koszelnik Kazimierz Laskówka 

13 Lach Józef Dynów 

14 Laska Zygmunt Dynów 

15 Niemiec Adam Dynów 

16 Ostafiński Kazimierz Dąbrówka 

17 Pantoł Kazimierz Bartkówka 

18 Pindyk Kazimierz Dynów 

19 Piróg Władysław Dynów 

20 Prokop Antonina Dynów 

21 Sarnicki Wiktor Bartkówka 

22 Serewko Jan Dynów 

23 Skop Zofia Nozdrzec 

24 Stankiewicz Zbigniew Dynów 

25 Śmietana Jerzy Longin Dynów 

26 Tworzydło Zygmunt Dynów 

27 Walczak Zofia Dynów 

28 Wróbel Florian Kąkolówka 

Rok 1949
Wychowawca Józef Paygert

1 Assarabowski Bogdan Dynów 

2 Dykas Ludmiła Dynów 

3 Fuksa Stanisław Łubno 

4 Gołąb Zygmunt Dynów 

5 Jamróz Emilia Dynów 

6 Kasprowicz Roman Dynów 

7 Kędzierski Tadeusz Bartkówka 

8 Kostur Emilia Dynów 

9 Krasnopolski Jerzy Dynów 

10 Łukasiewicz Kazimierz Dynów 

11 Nawłoka Zygmunt Dynów 

12 Potoczny Antoni Dynów 

13 Potoczny Zygmunt Dynów 

14 Prokop Tadeusz Dynów 

15 Serewko Mieczysław Dynów 

16 Siekaniec Kazimiera Dynów 

17 Skibiński Tadeusz Dynów 

18 Stankiewicz Anna Barbara Dynów 

19 Szałajda Ryszard Dynów 

20 Szmul Genowefa Harta 

21 Szymendera Irena Dynów 

22 Wolańska Danuta Dynów 

23 Wolańska Maria Dynów 

24 Zubilewicz Maria Dynów 

Rok 1950
Wychowawca Józef Paygert

1 Assarabowski Bohdan Dynów 
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Profesor Teresa Gerula na wycieczce ze swoja klasą

Boisko przy „starej” szkole 1958 r. (pierwszy z lewej Juliusz Krasnopolski, na środku dyr. Adam Żak)

Profesor Józef Drabik w samym środku a na dole, pierwsza od lewej Wisia Tucka a trzecia Ela Kędzierska

2 Dykas Ludmiła Dynów 

3 Fuksa Stanisław Łubno 

4 Kasprowicz Roman Dynów 

5 Kędzierski Tadeusz Bartkówka 

6 Kostur Emilia Dynów 

7 Krasnopolski Jerzy Dynów 

8 Łukasiewicz Kazimierz Dynów 

9 Potoczny Zygmunt Dynów 

10 Siekaniec Kazimiera Dynów 

11 Skibiński Tadeusz Dynów 

12 Szałajda Ryszard Dynów 

13 Szczepieniec Zdzisław Dynów 

14 Wolańska Danuta Dynów 

15 Wolańska Maria Dynów

Rok 1951
Wychowawca Władysława Zborzyl

1 Assarabowska Łucja Dynów 

2 Bajda Zyta Dynów 

3 Domin Maria Bachórz 

4 Dźwigaj Maria Dynów 

5 Fara Władysław Dynów 

6 Gąska Maria Dynów 

7 Gładysz Bronisława Dynów 

8 Gołąb Jan Dynów 

9 Hałas Maria Harta 

10 Hołdys Roman Harta 

11 Jakielasz Tadeusz Dynów 

12 Kiełbasa Adamina Dynów 

13 Kozdraś Marian Kąkolówka 

14 Łabęcka Danuta Mieczysława Dynów 

15 Łukasiewicz Stefania Dynów 

16 Pępek Józef Piątkowa 

17 Pępek Zofia Piątkowa 

18 Piwowarczyk Lesław Łubno 

19 Serwatka Walentyna Nozdrzec 

20 Sidor Ryszard Bachórz 

21 Sieńko Władysław Dynów 

22 Skarbiński Stanisław Bachórzec 

23 Sowa Władysława Dynów 

24 Sowa Władysława Futoma 

25 Szajnik Irena Dynów 

26 Szałajda Zbigniew Dynów 

27 Tarnawska Eliza Luiza Dynów 

28 Witkowska 
Irena 

Dynów 

29 Zwiercan 
Maria 

Dynów 

Rok 1952
WychowawcaJan Szałajda

1 Bator Jan Harta 

2 Buczkowski Kazimierz Dynów 

3 Burstin Renata Dynów 

4 Dykas Aurelia Dynów 

5 Gerula Eugeniusz Jan Nozdrzec 

6 Kasprowicz Antoni Dynów 

7 Kośmider Andrzej Harta 

8 Kujawska Anna Maria Dynów 

9 Kurzydło Jan Wojciech Dynów 

10 Kuś Janina Wara 

11 Łach Mieczysław Dynów 

12 Majka Stefania Dynów 

13 Makaryk Julian Dynów 
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14 Miśniakiewicz Konrad Dynów 

15 Niedzielska Felicja Dynów 

16 Potoczna Wanda Dynów 

17 Sarnicki Kazimierz Jan Dynów 

18 Siekaniec Czesław Dynów 

19 Smyczyńska Anna Józefa Harta 

20 Stanowska Danuta Dynów 

21 Stochmal Józef Harta 

22 Tadla Kazimiera Dynów 

23 Wąsowicz Maria Harta 

24 Welc Janina Teresa Dynów 

Rok 1953
Wychowawca Edward Owski

1 Buczkowski Kazimierz Dynów 

2 Duduś Zygmunt Dynów 

3 Gałajda Kazimierz Siedliska 

4 Gerula Adam Andrzej Dynów 

5 Jamrozik Eugeniusz Jawornik 

6 Jamrozik Jan Jawornik 

7 Jamrozik Józefa Jawornik 

8 Kasprowicz Antoni Dynów 

9 Kaszycki Łucjan Wojciech Bachórz 

10 Kędzierska Irena Zofia Dynów 

11 Kiełbasa Anna Łubno 

12 Kiełbasa Tadeusz Łubno 

13 Kiszka Michalina Piątkowa 

14 Klocek Eugeniusz Wesoła 

15 Kustra Edward Łubno 

16 Łuc Zofia Teresa Wara 

17 Łukasiewicz Adam Dynów 

18 Polewka Józef Siedliska 

19 Potoczna Jadwiga Dynów 

20 Pyra Józef Harta 

21 Słupek Zofia Szklary 

22 Sowa Marianna Futoma 

23 Stankiewicz Romuald Dynów 

24 Tucki Jan Dynów 

Rok 1954
Wychowawca Bogusław Bogdański

1 Banaś Zbigniew Łubno 

2 Bielec Aleksander Ulanica 

3 Bielec Mieczysław Łubno 

4 Błotnicka Janina Dynów 

5 Bukała Tadeusz Szklary 

6 Drewniak Mieczysław Harta 

7 Gosztyła Zofia Dynów 

8 Hałas Tadeusz Harta 

9 Ibowicz Danuta Dynów 

10 Jurasiński Jerzy Jakub Dynów 

11 Kiełbasa Tadeusz Łubno 

12 Kudła Wanda Wesoła 

13 Łazor Michał Brzozów 

14 Markowska Teresa Maria Dynów 

15 Pękala Józef Harta 

16 Rucyk Zbigniew Dynów 

17 Skop Michał Nozdrzec 

18 Stankiewicz Mieczysława Dynów 

19 Starzak Jan Nozdrzec 

20 Stokłosa Balbina Bachórz 

21 Stokłosa Julian Bachórz 

22 Tarnawski Aleksander Dynów 

23 Tarnawski Marian Dynów 

24 Wandas Zofia Dynów 

25 Wanke Maria Dynów 

26 Wąsowicz Genonefa Harta 

27 Wolański Antoni Dynów 

28 Woźniak Stefania Piątkowa 

Rok 1955
Jan Szałajda Wychowawca

1 Barszczewska Urszula Wydrna 

2 Błauciak Adam Dynów 

3 Choma Adolf Dynów 

4 Chrzan Henryk Bachórz 

5 Gołąb Józef Dynów 

6 Gołąb Zdzisław Dynów 

7 Hałas Jerzy Harta 

8 Karnas Stanisław Nozdrzec 

9 Karnas Ryszard Nozdrzec 

10 Kędzierska Anna Dynów 

11 Kiszka Franciszek Dynów 

12 Kłak Marian Hłudno 

13 Kmiecik Kazimierz Dynów 

14 Koba Stefania Dynów 

15 Kocaj Zofia Harta 

16 Kondracka Marianna Jabłonka 

17 Kurzydło Kazimierz Wara 

18 Kuszek Stanisław Dynów 

19 Łoza Marianna Szklary 

20 Niemiec Mieczysław Nozdrzec 

21 Osypanka Bronisław Bachórz 

22 Pyś Marian Dynów 

23 Rząsa Benedykt Futoma 

24 Sidor Ilona Bachórz 

25 Siry Zygmunt Bartkówka 

26 Skibińska Maria Dynów 

27 Stankiewicz Władysława Dynów 

28 Stokłosa Julian Bachórz 

28 Stebnicki Stanisław Wara 

30 Tabisz Jerzy Dynów 

31 Tarnawski Marian Dynów 

32 Tarnawski Aleksander Dynów 

33 Witkowska Maria Bachórz 

34 Kudła Wanda Wesoła 

Rok 1956
Wychowawca Edward Owski

1 Bilski Jan Dynów 

2 Bilski Józef Łubno 

3 Chrzan Wanda Bachórz 

4 Czenczek Janina Wesoła 

5 Dańko Tadeusz Wesoła 

6 Dźwigaj Zofia Dynów 

7 Fic Paweł Wesoła 

8 Głuszyk Kazimierz Ryszard Siedliska
 n/San 

9 Gołąb Wanda Dynów 

10 Hutkowska Maria Dynów 

11 Iwański Antoni Dynów 

12 Kędzierska Anna Dynów 

13 Kiszka Leonia Dynów 

14 Kocaj Stanisława Harta 

15 Kozubal Kazimierz Dynów 

16 Kuźniar Maria Brzozów 

17 Mikulec Tadeusz Dynów 

18 Mnich Kazimiera Dynów 

19 Niemiec Bolesława Krzemien-
na 

20 Orłowski Stanisław Harta 

21 Pieróg Stanisława Harta 

22 Rybka Ignacy Hyżne 

23 Rząsa Henryk Dynów 

24 Skibińska Maria Dynów 

25 Smyczyńska Eugenia Harta 

26 Stankiewicz Józef Dynów 

27 Stankiewicz Władysława Dynów 

28 Toczek Franciszek Nozdrzec 

29 Turczyk Stanisław Huta 
Poręby 

30 Tworzydło Janina Harta 

31 Wyskiel Edward Futoma 

32 Zborzyl Aleksander Dynów 

Rok 1957
Wychowawca Marian Zubilewicz

1 Bąkowska Teresa Urszula Dynów 

2 Biśto Kazimierz Konstanty Lecka 

3 Bogusz Adolf Alfred Wesoła 

4 Bogusz Kazimierz Łubno 

5 Chudek Jan Andrzej Dynów 

6 Dymczak Krystyna Helena Dynów 

7 Dziwik Józef Ulanica 

8 Gosztyła Łucja Jadwiga Dynów 

9 Jurasińska Maria Antonina Dynów 

10 Kędzierska Janina Maria Dynów 

11 Korzeń Romana Siedliska 

12 Koszelnik Stanisław Andrzej Bachórz 

13 Kozubal Kazimierz Dynów 

14 Łukasiewicz Czesław Dynów 

15 Martyna Danuta Zofia Wara 

16 Potoczny Kazimierz Wara 

17 Prokop Wiesława Dynów 

18 Rebizak Janina Harta 

19 Rząsa Benedykt Futoma 

20 Rząsa Zofia Dynów 

21 Siekaniec Helena Mieczysława Dynów 

22 Stankiewicz Maria Teresa Dynów 

23 Trybalska Waleria Dynów 

24 Welc Zofia Maria Dynów 

25 Wielgos Tadeusz Łubno 

Rok 1958
Wychowawca Edward Owski

1 Błońska Danuta Harta 

2 Błońska Wanda Harta 

3 Chudek Bogumiła Dynów 

4 Czekańska Maria Wesoła 

5 Czenczek Stanisław Wesoła 

6 Gołąb Irena Dynów 

7 Kasprowicz Halina Dynów 

8 Krasnopolski Juliusz Dynów 

9 Kustra Krystyna Dynów 

10 Kuźmik Eugeniusz Hłudno 

11 Łukasiewicz Michalina Dynów 

12 Łukasiewicz Wiesława Dynów 

13 Osypanka Michalina Bachórz 

14 Piróg Waleria Dynów 

15 Prokop Wiesława Dynów 

16 Sękowski Stanisław Wesoła 

17 Skiba Janina Wesoła 
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Różnie bywało za czasów szkolnych, ale co było złego poszło w niepamięć i tylko fajne zda-
rzenia warto pamiętać. 

Kalejdoskop szkolnych dni na starej fotografii wyraźnie pokazuje, że było radośnie.

Zwyczajne cudowne dni!

Grażyna, Gosia i dwie Ewy

Grono nauczycielskie w szkolnym ogrodzie

Kto to...

Panny z rocznika 1970-1974 W jasnym swetrze Ula Czarnik

Rocznik 1970-1974
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Na podłodze siedzi panna Bujdaszówna

Na samym dole Agnieszka Twardakówna

Panna Śmiglówna z koleżankami

Panny z rocznika 1970-1974

Śniadanie na dużej przerwie

Grono nauczycielskie wygrzewa się w promieniach wiosennego słońca
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18 Toczek Józef Nozdrzec 

19 Toczek Lesław Dynów 

20 Trybalska Waleria Dynów 

21 Turek Zdzisław Nozdrzec 

22 Wolański Jan Dynów 

23 Zabój Ryszard Nozdrzec 

24 Zając Wanda Manasterz 

25 Żaczek Zofia Łubno 

Rok 1959
Wychowawca Bronisława Krasiczyńska

1 Assarabowski Lubomir Dynów 

2 Bajda Marian Dynów 

3 Bator Kazimierz Wesoła 

4 Bielec Jan Dynów 

5 Bielec Leonia Ulanica 

6 Domin Stanisław Bachórz 

7 Fień Stefania Jawornik
Ruski 

8 Hutkowska Helena Dynów 

9 Kośmider Zofia Harta 

10 Krawiec Stanisław Dąbrówka 

11 Krowiak Stefan Wesoła 

12 Mikulec Józef Dynów 

13 Mitręga Aleksander Bachórz 

14 Niemiec Janusz Dynów 

15 Pękala Andrzej Harta 

16 Pomykała Maria Wesoła 

17 Pustelnik Franciszek Dylągowa 

18 Raszewski Aleksander Łubno 

19 Ryba Władysława Dynów 

20 Serwatka Aleksander Nozdrzec 

21 Skubisz Marian Wara 

22 Wandasiewicz Zofia Dynów 

23 Wróblicka Lidia Dynów 

24 Zawada Danuta Dynów 

Rok 1960
Wychowawca Janina Jurasińska

1 Bator Kazimierz Wesoła 

2 Chuchla Tadeusz Harta 

3 Czyż Anna Dynów 

4 Hutkowska Helena Dynów 

5 Kasprowicz Andrzej Dynów 

6 Kiełbasa Adolf Łubno 

7 Kiszka Henryk Dynów 

8 Kustra Helena Łubno 

9 Łazor Józef Łubno 

10 Łobodzińska Krystyna Huta 
Poręby 

11 Marszałek Zofia Dynów 

12 Misiewicz Marian Dąbrówka 

13 Nabywaniec Danuta Krzywe 

14 Naleśnik Stefan Wara 

15 Nieznański Kazimierz Dydnia 

16 Ostafiński Kazimierz Dąbrówka 

17 Pietryka Zbigniew Obarzym 

18 Piszczek Walentyna Dynów 

19 Raszewski Aleksander Łubno 

20 Ryba Władysława Dynów 

21 Rybka Zofia Hyżne 

22 Rząsa Jan Dynów 

23 Tarnawska Leonia Dynów 

24 Trybalska Barbara Dynów 

25 Tworzydło Zofia Dynów 

26 Wandasiewicz Zofia Dynów 

27 Wolan Władysław Ujazdy 

28 Wolańska Barbara Dynów 

29 Wróblicka Lidia Dynów 

Rok 1961
Wychowawca Marian Zubilewicz

1 Baran Ryszard Bachórz 

2 Buczkowska Maria Dynów 

3 Chudzikiewicz Zofia Dynów 

4 Cieśla Maria Bachórz 

5 Domin Bolesław Harta 

6 Fara Anna Dynów 

7 Górniak Stanisław Dynów 

8 Kasprowicz Jan Dynów 

9 Kasprowicz Andrzej Dynów 

10 Kawińska Teresa Dynów 

11 Kowalska Helena Dynów 

12 Libowicz Maria Wara 

13 Łabędzka Krystyna Dynów 

14 Piszczek Walentyna Dynów 

15 Ryba Zygmunt Dynów 

16 Rząsa Jan Dynów 

17 Siekaniec Kazimiera Dynów 

18 Tworzydło Teresa Łubno 

19 Tylko Ludwik Dydnia 

20 Tymowicz Stanisława Dynów 

21 Wandasiewicz Helena Dynów 

22 Witkowski Andrzej Dynów 

23 Wolańska Ryszarda Dynów 

Rok 1962
Wychowawca Edward Owski

1 Bielec Barbara Łubno 

2 Błoński Juliusz Harta 

3 Buczek Jadwiga Wara 

4 Cipora Edward Dydnia 

5 Demczak Urszula Temeszów 

6 Domin Danuta Harta 

7 Dziura Józef Harta 

8 Karnas Emilia Ulanica 

9 Kowalska Helena Dynów 

10 Kozubal Adam Dynów 

11 Krasnopolska Kazimiera Dynów 

12 Lachowicz Krzysztof Chodorów-
ka 

13 Leśniak Zofia Futoma 

14 Olszewska Mieczysława Wara 

15 Pantoł Jadwiga Bartkówka 

16 Paraniak Zofia Dydnia 

17 Pęcherek Łucja Wesoła 

18 Piwowarska Ryszarda Siedliska 

19 Podosek Edward Grądy 

20 Racinia Rita Dynów 

21 Sarnicka Maria Dynów 

22 Toczek Janina Wara 

23 Wandasiewicz Janusz Dynów 

24 Wolańska Krystyna Dynów 

Rok 1963
Wychowawca Władysław Pankiewicz

1 Bajda Mieczysław Dynów 

2 Baran 
Helena 

Wara 

3 Błoński Adam Harta 

4 Bogusz Kazimierz Wesoła 

5 Chrzan Krystyna Bachórz 

6 Chudek Jerzy Dynów 

7 Dąbrowska Stanisława Wesoła 

8 Drewniak Józef Harta 

9 Dziedzic Krystyna Dynów 

10 Dymczak Zbigniew Dynów 

11 Gładysz Helena Dynów 

12 Gołąb Halina Dynów 

13 Jurasińska Halina Dynów 

14 Karnas Jan Ulanica 

15 Kołodziej Janina Harta 

16 Kudła Bolesław Barycz 

17 Kudła Danuta Wesoła 

18 Kustra Stanisław Łubno 

19 Mikluszka Andrzej Rzeszów 

20 Osypanka Kazimiera Bachórz 

21 Pawłowska Zofia Nozdrzec 

22 Pytlowany Zygmunt Dydnia 

23 Ryba Danuta Dynów 

24 Rybak Julian Dynów 

25 Siry Anna Harta 

26 Skotnicka Maria Wesoła 

27 Starzak Stanisława Nozdrzec 

28 Szewczyńska Irena Dynów 

29 Toczek Maria Nozdrzec 

30 Tylko Teresa Dydnia 

31 Wróbel Kazimiera Harta 

32 Wróblewska Anna Dydnia 

Rok 1964
Wychowawca Janina Jurasińska

1 Adamska Maria Dydnia 

2 Baran Maria Wara 

3 Błońska Maria Harta 

4 Buczkowski Adam Dynów 

5 Czerkies Anna Hłudno 

6 Dżuła Andrzej Nozdrzec 

7 Jagodziński Stanisław Łubno 

8 Karnas Edward Nozdrzec 

9 Kaszycka Maria Bachórz 

10 Kędzierska Helena Dynów 

11 Kędzierski Romuald Dynów 

12 Knap Teresa Dynów 

13 Kozubal Anna Dynów 

14 Krupa Józef Harta 

15 Łabisz Gizela Harta 

16 Łukowska Grażyna Dynów 

17 Marszałek Elżbieta Dynów 

18 Mudryk Irena Bartkówka 

19 Niemiec Teresa Nozdrzec 

20 Pękala Władysław Harta 

21 Potoczny Władysław Nozdrzec 

22 Pytlowany Stanisław Dydnia 

23 Siekaniec Maria Dynów 

24 Sochacka Stanisława Dynów 

25 Stankiewicz Zofia Dynów 

26 Stochmal Władysław Harta 

27 Toczek Henryk Nozdrzec 

28 Tworzydło Irena Bachórzec 
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Rok 1964
Wychowawca Bronisława Krasiczyńska

1 Barć Maria Izdebki 

2 Błauciak Alicja Dynów 

3 Choma Maria Dynów 

4 Czopor Zofia Dydnia 

5 Gniewek Jan Rzeszów 

6 Gołąb Józef Łubno 

7 Hadam Zofia Bartkówka 

8 Jurasińska Kazimiera Dynów 

9 Kędra Bogumiła Dynów 

10 Kędzierska Halina Dynów 

11 Klemińska Teresa Nozdrzec 

12 Kopacz Leszek Bachórzec 

13 Krupa Józef Harta 

14 Litwin Stanisława Harta 

15 Markowicz Małgorzata Dynów 

16 Oleszko Krzysztof Hłudno 

17 Pyrcz Mieczysław Bartkówka 

18 Siry Felicja Bartkówka 

19 Sokołowski Zygmunt Dydnia 

20 Szpak Wojciech Harta 

21 Trześniowska Maria Harta 

22 Wandas Eugenia Dynów 

23 Wolańczyk Małgorzata Dynów 

24 Zawada Grażyna Dynów 

Rok 1965
Wychowawca Bronisław Mikulec

1 Bajda Agata Dynów 

2 Bentkowska Aleksandra Dynów 

3 Bober Halina Domaradz 

4 Brzuchacz Maria Jodłówka 

5 Dańko Ignacy Wesoła 

6 Duchniak Anna Dynów 

7 Gruszka Anna Bobrce 

8 Kaszowska Elżbieta Izdebki 

9 Kędzierska Krystyna Dynów 

10 Kiszka Józef Dynów 

11 Missar Iwona Dynów 

12 Orłowski Józef Brzozów 

13 Owsiana Anna Izdebki 

14 Pierożak Krystyna Grabówka 

15 Prokop Krzysztof Dynów 

16 Rojek Janusz Dynów 

17 Skrabalak Adam Dynów 

18 Sochacki Zbigniew Dynów 

19 Szewczyński Marian Dynów 

20 Szłapa Zyta Dynów 

21 Szul Irena Niewistka 

22 Węgrzyn Wanda Dynów 

23 Wrona Krystyna Dynów 

Rok 1965
Wychowawca Marian Zubilewicz

1 Adamczak Wiesława Wzdów 

2 Bialic Jan G r z e g o -
rzówka 

3 Bielec Krystyna Bachórz 

4 Blama Marcin Dąbrówka 

5 Błońska Jadwiga Harta 

6 Błoński Witold Harta 

7 Borsukiewicz Zbigniew Dynów 

8 Brzuch Krystyna Harta 

9 Cymbor Stanisława Wołódż 

10 Kiełbasa Stanisław Łubno 

11 Kłyż Janina Łubno 

12 Krasiczyński Jan Dynów 

13 Krawiec Maria Dąbrówka 

14 Krupa Henryk Wara 

15 Kuś Wanda Harta 

16 Majewski Marek Dynów 

17 Marszałek Teresa Bartkówka 

18 Niemiec Ryszarda Nozdrzec 

19 Nycz Irena Domaradz 

20 Pękala Wiesław Harta 

21 Płoucha Zofia Golcowa 

22 Rączka Maria Lutcza 

23 Rudawski Mieczysław Pawłoko -
ma 

24 Stec Maria Chorkówka 

25 Toczek Maria Nozdrzec 

26 Tworzydlak Zofia Harta 

27 Urbaniak Stanisława Bachórz 

28 Woźniak Zofia Łubno 

Rok 1966
Wychowawca Janina Jurasińska

1 Adamczyk Danuta Dynów 

2 Adamska Maria Krzemien-
na 

3 Bajda Maria Dynów 

4 Baran Andrzej Izdebki 

5 Bąk Ludwika Przys ie t -
nica 

6 Biedroń Teresa Dobra 

7 Biernasz Helena Dynów 

8 Chudzikiewicz Małgorzata Dynów 

9 Czyż Krystyna Dynów 

10 Dręga Elżbieta Dynów 

11 Fudali Genowefa Hucisko
Jawornic-
kie 

12 Gwóźdź Halina Dynów 

13 Kaszowski Stanisław Izdebki 

14 Majewski Marek Dynów 

15 Makara Helena Jawornik
Polski 

16 Niedzielska Teresa Dynów 

17 Oleszko Jadwiga Hłudno 

18 Pająk Wanda Blizne 

19 Paździorna Helena Dynów 

20 Paździorna Stanisława Dynów 

21 Piróg Krystyna Dynów 

22 Siwulec Ryszard Dynów 

23 Skiba Andrzej Wesoła 

24 Szewczyk Kazimiera Dynów 

25 Szmul Zofia Dynów 

26 Toczek Czesław Dynów 

27 Toczek Zygmunt Dynów 

28 Tucka Maria Dynów 

29 Tylko Marian Dydnia 

30 Węgrzyn Helena Dynów 

31 Wojtowicz Antoni Dynów 

32 Wolanin Mieczysław Izdebki 

33 Worek Ferdynand Izdebki 

34 Zając Marian Izdebki 

Rok 1966
Wychowawca Marian Zubilewicz

1 Banaś Józefa Sielnica 

2 Banaś Małgorzata Łubno 

3 Banaś Stanisława Sielnica 

4 Bielec Józefa Ulanica 

5 Brzuch Krystyna Harta 

6 Fuksa Stanisław Dynów 

7 Hadam Anna Harta 

8 Jagodziński Jan Dynów 

9 Karnas Kazimierz Nozdrzec 

10 Kaszycki Eugeniusz Bachórz 

11 Kędzierski Andrzej Pawłoko -
ma 

12 Kiełbasa Józefa Dynów 

13 Kulon Krystyna Bachórz 

14 Lech Maria Hadle
Szklarskie 

15 Marszałek Zygmunt Ulanica 

16 Niemiec Alicja Nozdrzec 

17 Niemiec Maria Nozdrzec 

18 Opałka Maria Bachórzec 

19 Pantoł Maria Bachórz 

20 Pękala Juliusz Harta 

21 Pękala Władysław Harta 

22 Pieczonka Aniela Bachórz 

23 Potoczna Janina Nozdrzec 

24 Pyra Maria Bachórz 

25 Rząsa Janina Dynów 

26 Serwatka Halina Nozdrzec 

27 Socha Stanisław Łubno 

28 Szłapa Zyta Dynów 

29 Tabisz Jerzy Manasterz 

30 Walczuk Romualda Marysin 

31 Witek Helena G r a b o w -
nica 

32 Witkowski Marek Dynów 

33 Wróbel Lucyna Laskówka 

34 Żaczek Stanisław Łubno 

Rok 1967
Wychowawca Józef Drabik

1 Bielawski Wacław Dynów 

2 Bieńko Maria Hłudno 

3 Darasz Kazimiera Jawornik 
Polski 

4 Domin Ryszard Harta 

5 Dymczak Maria Łubno 

6 Hadam Anna Harta 

7 Hadam Jadwiga Bartkówka 

8 Hrycko Maria Łubno 

9 Kamiński Andrzej Nowy Targ 

10 Kaniuczak Alina Bachórz 

11 Kiełbasa Maria Łubno 

12 Kochmańska Irena Bachórzec 

13 Kośmider Krystyna Harta 

14 Krasnopolska Maria Dynów 

15 Kucz Stanisław Sielnica 

16 Kustra Józefa Łubno 

17 Kuźniarska Maria Dąbrówka 

18 Łańczak Władysława Bartkówka 

19 Marszałek Antoni Dynów 

20 Mudryk Mieczysława Bartkówka 

21 Nowak Zofia Harta 

22 Oleszko Kazimierz Hłudno 

23 Osiadły Hipolit Szklary 
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 Komisja egzaminacyjna (pierwszy z lewej prof. Jan Kucabiński, czwarty dyr. Adam Żak, 
szósty prof. Edward Owski)

„Stara” szkoła 1956 r. (siedzą : trzeci od lewej Józef Stankiewicz, piąty Jan Bilski)

Nasze matury
Matura lata pięćdziesiąte

Matura 1968 r.
(pierwsza matura w nowym budynku LO)

Zdjęcie maturalne klasy XI „b” rocznik 1964-1968 z wychowawcą 
prof. Władysławem Pankiewiczem 

Grono pedagogiczne 1968 r. (od lewej : prof. Janina Jurasińska, prof. Władysław Pankiewicz, dyr. Bronisława 
Krasiczyńska, prof. Józef Drabik, prof. Stefania Wolańska, prof. Marian Zubilewicz, prof. Zofia Ryba, prof. Te-
resa Gerula, prof. Anna Początek, prof. Kazimierz Kozubal)

Pisemna matura 1968 (od lewej: Barbara Rączka, Zofia Siry, Kry-
styna Skiba, Jan Sochacki, Andrzej Stankiewicz, Andrzej Steciwko)

Maturzyści rocznik 1968 przed budynkiem LO Andrzej Stankie-
wicz, Andrzej Steciwko, Zygmunt Bajda, Jan Dżuła
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24 Paściak Weronika Bachórz 

25 Pękala Stanisław Harta 

26 Pękala Wanda Harta 

27 Sobota Józef Harta 

28 Szaro Kazimierz Bachórz 

29 Szpiech Zdzisława Izdebki 

30 Tadla Stanisław Szklary 

31 Tarnawska Franciszka Nozdrzec 

32 Toczek Anna Nozdrzec 

33 Toczek Maria Bartkówka 

34 Wąsowicz Marian Dynów 

Rok 1967
Wychowawca Władysław Pankiewicz

1 Adamczak Jan Wzdów 

2 Bajda Alicja Dynów 

3 Bednarz Zofia Wara 

4 Bielec Barbara Dynów 

5 Bukała Zofia Szklary 

6 Chudzikiewicz Anna Dynów 

7 Dręga Andrzej Dynów 

8 Gładysz Stanisław Izdebki 

9 Hardulak Anna Dynów 

10 Kaszowski Bolesław Izdebki 

11 Kędzierska Danuta Dynów 

12 Kędzierska Teresa Dynów 

13 Kędzierska Krystyna Dynów 

14 Klimczyk Maria Dynów 

15 Kociuba Maria Siedliska 

16 Kośmider Zofia Harta 

17 Kudła Stanisława Golcowa 

18 Lubecka Teresa Wesoła 

19 Łabędzki Wiesław Dynów 

20 Marszałek Ryszard Dynów 

21 Mikoś Czesława Wesoła 

22 Patkiewicz Maria Dynów 

23 Prokop Danuta Dynów 

24 Pyś Alicja Dynów 

25 Sikora Irena Dynów 

26 Sikorowicz Roman Dynów 

27 Świst Augustyn Kąkolówka 

28 Tadla Anna Szklary 

29 Telega Helena Izdebki 

30 Wrona Teresa Dynów 

Rok 1968
Wychowawca Janina Jurasińska

1 Bacza Krystyna Bachórzec 

2 Banaś Józef Łubno 

3 Banaś Zofia Harta 

4 Baran Eugenia Nozdrzec 

5 Baran Henryk Wara 

6 Bielec Maria Łubno 

7 Bielec Stanisława Ulanica 

8 Bobola Danuta Wara 

9 Chruszcz Urszula Laskówka 

10 Dudek Stanisław Hłudno 

11 Dzimira Zofia Harta 

12 Florkiewicz Zofia Łubno 

13 Gdyczyńska Stefania Łubno 

14 Gierula Mieczysław Nozdrzec 

15 Górniak Maria Nozdrzec 

16 Karnas Lesław Barycz 

17 Kądziołka Piotr Szklary 

18 Kędzierska Janina Dynów 

19 Kędzierska Teresa Pawłoko -
ma 

20 Klemińska Agnieszka Nozdrzec 

21 Koszelnik Małgorzata Laskówka 

22 Kośmider Aleksander Harta 

23 Kośmider Jerzy Harta 

24 Kustra Zofia Łubno 

25 Lignowska Wanda Harta 

26 Łach Marian Dąbrówka 

27 Marszałek Janina Dynów 

28 Myćka Maria Łubno 

29 Potoczna Zofia Hłudno 

30 Prokop Lech Dynów 

31 Sochacki Jan Nozdrzec 

32 Stochmal Aleksander Harta 

33 Szałajko Kazimiera Bachórz 

34 Szałajko Zofia Bachórz 

35 Szałajko Zofia Bachórz 

36 Tynek Ewa Harta 

37 Wąsowicz Stanisława Dynów 

38 Wolanin Józef Izdebki 

39 Wróbel Janina Laskówka 

40 Żaczek Stanisława Łubno 

Rok 1968
Wychowawca Władysław Pankiewicz

1 Bajda Anna Dynów 

2 Bajda Zygmunt Dynów 

3 Bartoń Emila Jawornik 
Polski 

4 Biedroń Antoni Dobra 

5 Boroń Halina Blizne 

6 Chmiel Danuta Dynów 

7 Chowańska Mieczysława Krzemien-
na 

8 Chudzikiewicz Józefa Dynów 

9 Domaradzki Stanisław Barycz 

10 Dziedzic Kazimiera Dynów 

11 Dżuła Jan Dynów 

12 Gołąb Teresa Jawornik 
Polski 

13 Gołąb Urszula Dynów 

14 Jurasiński Ryszard Dynów 

15 Karaś Maria Dynów 

16 Kędzierski Wiesław Dynów 

17 Kostur Irena Dynów 

18 Kozubal Antonina Dynów 

19 Kudła Jacek Wesoła 

20 Lichtarska Bogumiła Pawłosiów 

21 Majewska Marta Dynów 

22 Majka Jerzy Bartkówka 

23 Niemiec Maria Dynów 

24 Piórkowski Wiesław Dynów 

25 Pyś Grażyna Dynów 

26 Radoń Mieczysław Dynów 

27 Rączka Barbara Dynów 

28 Siry Zofia Dynów 

29 Skiba Krystyna Wesoła 

30 Stankiewicz Andrzej Dynów 

31 Steciwko Andrzej Dynów 

32 Szaro Kazimierz Bachórz 

33 Tarnawska Zofia Dynów 

34 Toczek Helena Dynów 

35 Toczek Zbigniew Dynów 

36 Trzciańska Anna Wara 

37 Trzciańska Stanisława Wara 

38 Wandas Halina Dynów 

39 Wolańska Alina Orzechów-
ka 

Rok 1969
Wychowawca Janina Jurasińska

1 Banaś Zofia Dylągowa 

2 Banat Irena Ulanica 

3 Bielawska Teresa Dynów 

4 Chrzan Janina Laskówka 

5 Chrzan Wanda Laskówka 

6 Doszak Michał Hłudno 

7 Dymczak Janusz Dynów 

8 Dziura Zygmunt Harta 

9 Dżuła Antoni Nozdrzec 

10 Gierula Jadwiga Hłudno 

11 Hadam Alicja Bartkówka 

12 Hus Józef Hłudno 

13 Jaszczur Maria Bachórz 

14 Kaniuczak Zdzisław Bachórz 

15 Kaszycka Zofia Bachórz 

16 Kłak Jan Hłudno 

17 Krasiczyński Krzysztof Dynów 

18 Krawiec Helena Bachórzec 

19 Lichota Anna Harta 

20 Litwin Marian Harta 

21 Makiel Anzelma Malinówka 

22 Marszałek Janina Bartkówka 

23 Niemiec Krystyna Dynów 

24 Nowak Teresa Harta 

25 Oleszko Janina Hłudno 

26 Pantoł Maria Harta 

27 Pantoł Marian Bartkówka 

28 Rząsa Helena Bachórz 

29 Skop Jerzy Nozdrzec 

30 Skubisz Janina Wara 

31 Sochacka Czesława Bachórz 

32 Sowa Halina Łubno 

33 Szpiech Janina Hłudno 

34 Toczek Teresa Nozdrzec 

35 Trybalska Jadwiga Bachórz 

36 Wąsowicz Irena Dynów 

37 Węgrzyn Marek Dynów 

38 Wojtas Anna Harta 

39 Wyskiel Tadeusz Piątkowa 

40 Zawadzki Jan Dąbrówka 

Rok 1969
Wychowawca Zofia Ryba

1 Bajda Juliusz Dynów 

2 Bąkowska Maria Dynów 

3 Buczkowska Grażyna Dynów 

4 Bułdys Stanisława Dynów 

5 Chrapek Stanisław Dylągowa 

6 Cieśla Danuta Dynów 

7 Cymbalista Regina Dylągowa 

8 Fiejdasz Dorota Dynów 

9 Fuksa Maria Dynów 

10 Gładysz Halina Izdebki 

11 Hardulak Elżbieta Dynów 

12 Jurasińska Anna Dynów 

13 Kędzierska Alicja Dynów 
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14 Kędzierska Marta Dynów 

15 Kędzierska Teresa Dynów 

16 Kędzierski Jerzy Dynów 

17 Kogut Andrzej Dynów 

18 Kowalska Daniela Dynów 

19 Krasnopolska Kazimiera Dynów 

20 Łańczot Piotr Dynów 

21 Łęgowiecka Maria Dynów 

22 Mareńczak Zofia Borownica 

23 Marszałek Janina Dynów 

24 Myćka Anna Łubno 

25 Pyś Helena Bartkówka 

26 Pytlowana Anna Dydnia 

27 Raczycka Helena Sielnica 

28 Ryba Maria Dynów 

29 Rybak Janusz Dynów 

30 Sidor Anna Izdebki 

31 Siekaniec Maria Dynów 

32 Skiba Stanisław Wesoła 

33 Sochacka Bernadeta Dynów 

34 Solarz Zbigniew Jawornik 
Polski 

35 Sowa Krystyna Barycz 

36 Toczek Zbigniew Dynów 

37 Trybalska Józefa Dynów 

38 Witkowska Teresa Dynów 

39 Worek Wiesław Izdebki 

40 Zubik Anna Haczów 

Rok 1970
Wychowawca
Brak danych

Rok 1971
Wychowawca Józef Drabik

1 Adamska Eugenia Niebocko 

2 Bednarz Teresa Wara 

3 Chachura Eugeniusz Kosztowa 

4 Czenczek Maria Brzozów 

5 Galej Józefa Harta 

6 Gąsecka Małgorzata Dynów 

7 Hadam Adela Bartkówka 

8 Hus Zbigniew Wesoła 

9 Kamińska Zofia Dylągowa 

10 Kędzierska Elżbieta Dynów 

11 Kijowski Szczepan Nozdrzec 

12 Kostur Izabela Dynów 

13 Kuś Maria Harta 

14 Laska Amelia Dynów 

15 Łach Janina Dylągowa 

16 Mudryk Czesława Bartkówka 

17 Pańko Alina Turze Pole 

18 Paździorna Teresa Dynów 

19 Serwatka Anda Nozdrzec 

20 Siekaniec Grażyna Dynów 

21 Słaby Zdzisława Bachórz 

22 Stasik Adela Wietlin 

23 Szałajko Maria Bachórz 

24 Szczepańska Zofia Ulanica 

25 Toczek Celina Nozdrzec 

26 Trześniowska Teresa Harta 

27 Tucka Jadwiga Dynów 

28 Warchoł Maria Laskówka 

29 Węgrzyn Marta Dynów 

30 Wolan Tadeusz Wesoła 

Kolejne roczniki odsyłamy 
do publikacji 

"70 lat Liceum Ogólnokształcącego
w Dynowie 1944-2014"

Rok 1971
Wychowawca Władysław Pankiewicz

1 Bajda Tadeusz Dynów 

2 Biernasz Maria Dynów 

3 Chlebek Jan Dynów 

4 Chudzikiewicz Stanisława Dynów 

5 Dubrawska Maria Dynów 

6 Durakowska Maria Wara 

7 Dymczak Wacław Dynów 

8 Fic Maria Golcowa 

9 Florkiewicz Janina Dynów 

10 Gołąb Stanisława Dynów 

11 Gołąb Zofia Dynów 

12 Gudyka Józef Harta 

13 Karnas Zygmunt Futoma 

14 Kijowska Józefa Nozdrzec 

15 Kilar Teresa Dydnia 

16 Krasnopolska Małgorzata Dynów 

17 Krowiak Genonefa Wesoła 

18 Kuczeła Zofia Jawornik
Ruski 

19 Kustra Irena Łubno 

20 Kuś Zofia Wara 

21 Mussur Henryk Jawornik 
Ruski 

22 Płoucha Maria Golcowa 

23 Polewka Maria Huta 
Poręby 

24 Potoczna Maria Hłudno 

25 Prokop Ryszard Dynów 

26 Siekaniec Zofia Dynów 

27 Sochacka Anna Dydnia 

28 Sochacka Danuta Nozdrzec 

29 Szczepańska Józefa Ulanica 

30 Szpiech Bożena Hłudno 

Rok 1972
Wychowawca Kazimierz Kozubal

1 Adamczak Andrzej Wzdów 

2 Bogusz Stanisław Wesoła 

3 Bury Helena Kosztowa 

4 Dańko Małgorzata Dynów 

5 Dubrawska Ewa Dynów 

6 Dźwigaj Maria Dynów 

7 Dżuła Małgorzata Nozdrzec 

8 Gardziel Irena Pruchnik 

9 Herbut Alicja Pruchnik 

10 Hurniak Maria Dynów 

11 Karnas Jan Ulanica 

12 Kośmider Zbigniew Harta 

13 Krasnopolska Ludmiła Dynów 

14 Krawczyk Halina Węgierka 

15 Krupa Marian Bachórzec 

16 Kustra Ryszard Łubno 

17 Kustra Zofia Łubno 

18 Marszałek Tadeusz Dynów 

19 Owarzana Teodozja Bachórz 

20 Piejko Elżbieta Dynów 

21 Pilip Maria Bachórz 

22 Pilip Zofia Bachórz 

23 Potoczna Janina Dynów 

24 Ryba Anna Bachórz 

25 Siry Maria Harta 

26 Skałuba Alina Harta 

27 Szul Janina Obarzym 

28 Trześniowska Genowefa Harta 

29 Twardak Anna Dynów 

30 Tynek Stanisława Harta 

31 Warchoł Jerzy Dynów 

32 Wielgos Alina Łubno 

Rok 1972
Wychowawca Jadwiga Kołodziej

1 Chrobak Kazimierz Siedliska 

2 Chudzikiewicz Stanisława Dynów 

3 Cupak Kazimierz Wara 

4 Drelinkiewicz Wanda Dynów 

5 Drewniak Adam Harta 

6 Gałajda Teresa Siedliska 

7 Hadam Jolanta Bartkówka 

8 Hadam Teresa Dynów 

9 Hardulak Ewa Dynów 

10 Karaś Roman Sielnica 

11 Kędzierska Kazimiera Dynów 

12 Klaczak Wiesław Bachórzec 

13 Kowalski Tadeusz Barycz 

14 Krasiczyńska Maria Dynów 

15 Kulon Halina Bachórz 

16 Kuś Alicja Dynów 

17 Majka Halina Dynów 

18 Mussur Henryk Jawornik 
Ruski 

19 Niemiec Czesław Siedliska 

20 Pantoł Marek Bartkówka 

21 Pępek Henryk Harta 

22 Pielak Anna Dynów 

23 Piórkowska Grażyna Dynów 

24 Potoczny Józef Wara 

25 Ryba Małgorzata Dynów 

26 Sobota Stanisława Stara Wieś 

27 Sochacka Teresa Łubno 

28 Tarnawska Kazimiera Nozdrzec 

29 Tarnawska Wiesława Laskówka 

30 Wyskiel Maria Piątkowa 
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Poziomo: 
4) Mawiał „Bierz to na chłopski rozum”;
7) Jeden z kluczników tej szkoły;
9) Zmora wielu absolwentów dynowskiego LO; 
10) Ulubiony napój profesorki Rybowej;
11) Chwast, do którego przyrównywał uczniów profesor 

Pankiewicz;
13) Ferrari profesora Zubilewicza; 
14) Jedyny aktor „z papierami” w historii szkoły; 
16) U niej chłopaki mieli lepiej; 
17) Patron tej szkoły lub chłopak Barbie;
18) Pasja profesorki Jurasińskiej;
19) Szkolny klub – głównie kabaretowy lub materiał bu-

dowlany;
21) Ksiądz lub stolica Rosji; 
22) Dynowski minister; 
23) Pierwszomajowa uciecha;
26) Romantyczny ognik ze szkolnego ogniska; 
30) Miłośniczka teatru i cukru w kostkach;
31) Temperamentna pani dyrektor;
32) Cechowała profesorkę od historii;
34) Przysmak 30; 
37) Domena Maćka lub Starszych Panów; 
38) Panie, panie…; 
40) Dobre lub złe cyferki w dzienniku; 
43) Profesor-grzybiarz; 
44) Bezmięsny dyrektor;
45) Kojarzy się z profesorem Koskiem; 
47) Uczyła francuskiego; 
49) Tłumnie słuchali, choć nie kochali… 
50) Buda; 
51) Jeden z trzech; 
53) Muzyczne dziecko profesora Pankiewicza; 
54) Modowa nowinka profesorki Rajchel; 
55) Na przykład ośla;

KRZYŻÓWKA ZJAZDOWA
Litery z pól oznaczonych gwiazdką, czytane rzędami, utworzą hasło dodatkowe, będące odpo-

wiedzią na pytanie: Kto był i jest ozdobą tej szkoły? Diagram krzyżówki na następnej stronie.

Autorzy krzyżówki:
Bogdan Witek, Ewa Czyżowska, 

Maciej Jurasiński

57) Dawał się nimi przekupić pro-
fesor Pankiewicz; 

58) Najnowsze dziecko dyrektora Żaka.

Pionowo: 
1) Nieprzekraczalny; 
2) Na niebie i na ziemi; 
3) Już najwyższy!; 
4) Elegancka uroczystość; 
5) Tańczyła w „Mazowszu”; 
6) Giełdowa katastrofa; 
8) Józio od geografii;
9) Funkcja 14; 
12) Jesienna atrakcja; 
14) Prawa ręka wielu dyrektorów; 
15) Profesor Pankiewicz w uczniowskim żargonie; 
18) Czarna lub multimedialna; 
20) A, B, C lub D; 
24) Przysmak profesora Chomy; 
25) Rządził u nas i w zawodówce;
27) Poniedziałkowa dyscyplinarka; 
28) Filmowy profesor; 
29) Nowoczesna chemiczka w srebrnych bransoletkach;
31) Obiekt westchnień wielu uczennic;
33) Domena profesorki Krasiczyńskiej;
35) Piłkarska albo nauczycielska;
36) Kiedyś w salce, teraz w szkole;
37) Dzieło profesora spod 28; 
38) Z okazji 70-lecia szkoły; 
39) Najpierw szkoła, potem …, a teraz niestety ruina!; 
41) Rubaszny profesor; 
42) Profesor belwederski, duma profesorki Rybowej; 
46) Tu się podmieniało klasówki;
48) Pod jego skrzydłami „grzeszyła” dynowska młodzież; 
52) Cechuje bohaterów; 
56) Imię artystycznej profesorki.
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